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Kraków, Niedziela 20 Stycznia 1901. 


Rok XX. 


Nowa Reforma“ wychodzi «odziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
Pronumerata wynosi: 


H recznie : półrusraia zwarmiate: miesięsznk 
W miejsca . . . . . . . + .| 24 keron 12 koron | 6 koron 3 korony 
W Austro-Węg., z przesyłką póczt. | 32 , l6 , | 8 4 2 kor. 705. 
W Państwie Niemieckiem . . . . E 2098, 10% 6 sę W > 
We Włoszech, Francyi, Anglii, Belgii, | 
Szwajcaryi, Turcyi i inn. krajach | 48 , | % , 18 = a -- 
Oddzielay numer kosztuje 10 h., z przesyłką pocztową 12 h; — we Lwowie w Blurzć úziom 


ników A. Olszewskiego ulica Kilińskiego 2 i Plohna, ui. Karola Ludwika 9, do nabycia po [2 h. 
Prenwmeratę przyjmuje się tylko na cały mies 
Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (iRseraty) uprasza się 
padsyłać franco do Administracyi „Ń. Reformy* w Krakowie. — Listó 
mie przyjmuje się. 
madsyłanych Redakcya nie zwraca. 
„N. Reforma“ ul. Jagiellońska 10. 


Rękopisów 
A.dres Redakoyi i Administracyi: 
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Pierwszy strzał. 
(Korespondencya „Nowej Reformy“). 
Wiedeń, 18 stycznia. 


Podczas, gdy różni mężowie stanu i nowo 
wybrani posłowie zastanawiają SIĘ nad tem, 
czy parlament zdolnym hędzie do pracy, i na 
ten temat różne układają kombiuacye, — z o: 
bazą radykałów niemieckich padł pierwszy 
strzał, oznajmiający wyraźnie, że oni wcale nie 
żądni spokoju. | 
` sz p. Schoenerera, określający warunki, 
pod któremi nowo wybrani radykalni posłowie 
niemieccy przystąpić mogą do wspólnego kiubu, 
mimo żę się do pewnej grupy posłów niemie- 
ckich odnosi, trzeba uważać jako grzmiącą 
odezwę, wySstosowaną do wszystkich stronnictw 
niemieckich w nowej Izbie. Kto zna „den 
Schlossherrn von Rosenau*, ten wie, że pi- 
xmo to uważać należy jako program, który w 
stój arbitralny sposób narzuca się wszystkim 
przedstawicielom Niemców w nowo wybranej 
Izbie. Szczegóły tego manifestu wszechniemie- 
ckiego znane wam są z doniesień telegraficz- 
nych. Są one tak niewinne. że prokuratorya 
uważała Za stosowne skonfiskować odnośne 
wydanie „Ostdeutsche Rundgchau*, w którem 
zostały ogłoszone. Swoją drogą proknratorya 
tą konfiskatą oddała p. Schoenererowi wielką 
przysługę, bo już dziś wspomniany dziennik 
zapowiada z tego powodu wielką dyskusyę w 
Radzie panstwa. 

„Prace parlamentarne" rozpoczną się zatem 
w znaku interpelacyi pp. Wolfów i Spki, co 
daje wyobrażenie o ich przebiegu. Przekonani 
jesteśmy. że radykali niemieccy znajdą po swo- 
jej stronie ludowców niemieckich i tak zwane 
stronnictwa umiarkowane z p. Stiirgkhiem na 
czele. Tchórzostwo tych panów bowiem jest 
wręcz wstrętne, bo nawet szlachta wiernokon- 
stytucyjna, jak za panią matką, powtarza ra- 
dykalne hasła Schoenererowców. Odezwa wiel- 
kiego mistrza Niemców austryackich stwierdza 
poniekąd przypuszczenia nasze. w ostatnim 
liście wypowiedziane, odnoszące się do ugrupo- 
wania się stronnictw i uruchomienia parlamentu. 
Wobec tego stronnictwom prawicy, a zwłaszcza 
Kółu polskiemu, zalecać należy i to z ca- 
łym naciskiem, by zajęli stanowisko wy- 
czekujące. 

Nie wdawać się w obowiązujące rokowania, 
wsłrzytmać się od wszelkich, stanowczych de- 
klaraćyj. mogących dać powód do wniosków 0 
trwałym stosunku Koła polskiego do innych 
stronnictw w Izbie. Uwagę tę czynimy zwła- 
szeza pod adresem tych posłów, którzy przez 
zbytnią gadatliwość chcą wywołać wrażenie 
wybitnych mężów stanu i strasznie przenikli- 
wych polityków. Nie pora teraz na krasomów- 
ese popisy. Najwyższy czas, żeby się zabrać 

pracy, a kto pracować nie chce, lub nie 
, trafi, niech siedzi cicho i miech tym sposo- 
bem da dowód. że był godnym opieki staro- 
stów Balicyjskich i zaufania swoich wyborców. 

Koło polskie tego czasu. w którym Niemcy 
rozprawiać się będą z p. Schoenererem i z rzą- 
dem. będzie mogło bardzo skutecznie użyć do 
załatwienia spraw domowych — a jest ich 
wiele. Czynność Koła polskiego w Izbie po- 
winna być Przedewszystkiem kontrolującą. 
Ponieważ reprezentanci Koła podczas wyborów 
tak częst, zwłaszczą w związku z obstrnkcyą 
czeską, podnosili, że stoją Ściśle na gruncie 
parlamentarnym, niechaj tego dadzą dowód 
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w praktyce. Niechaj dbają o wskrzeszenie, po- 
niewieranych przez rządy i stronnictwa i przez 
nich samych, głównych zasad i reguł parla- 
mentarnych, niechaj ich strzegą i niech je 
pielęgnują. Niechaj bronią zapamiętale praw 
stronnictw parlamentarnych przed zachcianka- 
mi reakcyi i teroryzmęm rządu, gdyby znowu 
parlamentu chciał użyć za parawan. Pod tym 
względem szerokie pole działania otwiera się 
zwłaszcza dla opozycyi Koła polskiego; 
to będzie ogniową próbą jej tęgości polity- 
cznej. 

no strzał padł. Rząd wobec tego sta- 
rać się zapewne będzie sesyę jak najbardziej 
skrócić i wymusić na parlamencie uchwalenie 
znanych dobrze „konieczności państwowych*, 
by go znowu na dłuższy czas rozpędzić. Zoba- 
czymy, jak w tym wypadku zachowają się ży- 
wioły, deklamujące wiecznie o doniosłości par- 
lamentarnego systemu. 


«a a 4 LJ 
Listy słowiańskie. 
Ze Słowaczyzny, 15 stycznia. 
(Powrót więźniów. — Brak inteligencyi, zwłaszcza w rol- 
nictwie i przemyśle. — Nowe dzienniki ł tygodnik polity- 
czny. — Nadzieja katedry języka sławackiego w Buda- 
peszcie. — Superintendent Baltik i wyrzuceuie alumnów 

z Preszewa. — Emigracya ludu, a okólnik ministra). 

Prawie z Nowym Rokiem, oprócz pewnej ilo- 
ści śniegn, zawitał mróz, jakiego dawuo nie 
pamiętają; nawet rzeki górskie, rzadko zamar- 
zające, pokryły się przy brzegach grubą war- 
stwą lodu, a gdzie w dolinach hieg ich wol- 
niejszy, schowały się zupełnie pod tę zimową 
pokrywę. 

Ale chociaż w naturze tyle odmian, chociaż 
jeden wiek zapadł w przepaść przeszłości, a 
drugi się narodził — między ludźmi nie, albo 
bardzo niewiele się zmieniło. W Turezańskim 
św. Marcinie ożywiły się tylko niektóre rodzi 
ny, odzyskawszy ojców i mężów; na samą wi- 
gilię powrócił dr Paweł Mudroń, patryarcha 
martyński, i jego zięć, dr Andrzej Halasza, 
niestrudzony, a cichy pracownik. — Niebawem 
wróci Hurban-Vajański, a tylko adwokat Ma- 
teusz Dula pozostanie prawie do końca lutego. 
Po ciężkich tedy doświadczeniach wróciło niby 
wszystko w swoje koleje, aby dalej toczyć ta- 
czkę życia, poświęconego sprawie narodowej, 
choć bez nadziei przynajmniej rychłych owo- 
CÓW... 

Przykre to wyznać, a jednak trzeba, że kie- 
dy kilkunastu ludzi zabrakło na polu narodo- 
wej pracy, w narodzie blisko trzechmilionowym 
ubytek ten dał się odczuć. A wszak to są lu- 
dzie przeważnie starsi — cóż będzie, kiedy 
ich braknie na zawsze” To pytanie zadają so- 
bie oni sami i patrzą w przyszłość z trwogą 
w sercu. 

Inteligencyi niezależnej a patryctycznej mało, 
coraz mniej, bo bywają przykłady dość liczne, 
że wykształciwszy się w Pradze, czy w Wie- 
dniu lub w Peszcie, lekarze, adwokaci, inży- 
nierowie — osiadają tam na stałe i osierocają 
rodzinne ogniska. Inni, przykuci do ziemi sto- 
sunkami służbowemi, przestają być dźwignią 
narodowej samowiedzy, bo troszcząc się 0 byt, 
zaprzeć się muszą często nawet swego nazwil- 
ska rodzinnego. Nawet w tej gałęzi, która naj- 
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pracowitości i uczciwości Słowaków kraj coraz 
więcej ubożeje: rolnictwo nie niesie dochodów 
a ciężary rosną, dawne drogi zbytu wyrobów 


domowego przemysłu zamknięto, a nowych nie) 


otworzono; i tak źle, i tak źle, więc — idźmy 
do Ameryki! 

Do pocieszających objawów należy zaliczyć 
powstanie w Budapeszcie taniego; pisma p. t. 
„Slovensky Dennik*, pod redakcyą p. Milana 
Hodży, dobrego Słowaka. Dziennik ten napra- 
wdę grajcarowy, bo po 2 halerze Sprzedawany, 
położył sobie za szczególne zadanie informo- 
wać szerokie koła robotników i rzemieślnków, 
przemysłowców i rolników o najwybitniejszych 
faktach z polityki, ale szezególniej poruszać 
sprawy ekonomiczne i przemysłowe i budzić 
ruch w tym kierunku. — Obok niego powstał 
dziennik drugi „Slovenské Noviny“, pod reda- 
kcyą V. Hornyanszkiego, który jednak zdaje 
się mieć bliższe stosunki z rządem, bo bierze 
zbyt gorąco jego stronę. Oprócz tego po roku 
przeszło przerwy odżyły w Rażomberku na Li- 
ptowie „Slovenské Listy“, tygodnik p. Karola 
Salwy, drukarza. księgarza, autora i dzienni- 
karza, który zwłaszcza przez poruszanie po- 
trzeb miejscowych może się stać pożytecznym. 

Powyżej wspomniany „Slov. Dennik* poru- 
szył potrzebę utworzenia katedry języka sło- 
wackiego w uniwersytecie budapeszteńskim 
albo przynajmniej lektoratn. Istotnie. gdyby się 
to udało uzyskać Słowakom, co się im na mocy 
konstytucyi należy, a co posiadają Niemcy, 
Rumani i Chorwaci, byłoby to pewną zdobyczą. 
ale o tyle mniej wpływową. że w szkołach śre- 
dnich i ludowych języka słowackiego nigdzie, 
ani nawet nadobowiązkowo, nie uczą. K, Kalal, 
nauczycieł morawski, ale doskonały znawca 
stosunków słowackich. poruszył tę sprawę w o- 
statnich zeszytach „Slov. Przehłedu* p. Czer- 
nego, i wykazał, do jakiego stopnia nsunięto 
wszędzie język słowacki i zastąpiono go ma- 
dziarskim, jaki w tym kierunka wywiera się 
nacisk i z jakim — niestety — skutkiem. 

Niektóre szkoły wyznaniowe, zachowawszy 
przynajmniej cień przysługującej im autonomii, 
mają niby utrakwistyczne szkoły z nauczycie- 
łem — Madziarem! Ale nie dziw, że się tak 
dzieje, skoro sami dostojnicy kośśielni bez na- 
cisku rządowego wprowadzają navożeństwo ma- 
dziarskie do kościołów, jak np. superintendent 
słowacki A. Baltik, który już nakazal co drugi 
tydzień odprawiać w zberach protestanckich 
modlitwy po madziarsku. Jeżeli madziaryżacya 
ma takich popleczników, nie można się dziwić. 
że np. z seminaryum protestanckiego z Pre- 
szowa wydała się siedmin alumnów za to, że 
się dali wspólnie fotografować i popodpisywali 
się na pamiątkę po — słowacka! Wyrok srogi. 
łamiący życie pilnym i zdolnym młodzieńcom, 
motywowano tem, że ponieważ dd fotografii 
wyłączyli inuych 13 kolegów (3 Madziarów i 
10 Madziaronów), więc wprowadzili do zakładu 
niezgodę 1 przekroczyli prawo synodalne. nie 
dozwalające dzielić się na grupy językowe i 
narodowe!... 

I minister spraw wewnętrznych węgierskich 
przypomniał się w tym czasie Słowakom. aby 
o nim nie zapomnieli. Wydał on okólnik do 
wszystkich urzędów i gmin, aby wstrzymywano 
Słowaków od emigracyi do Rosyi, bo tam nie 
przyjmą nikogo, kto nie umie po rosyjsku! — 


więcej dawałaby swobody. w gospodarstwie i| Zapomniał p. minister, że z każdym językiem 
przemyśle, brak sił wykształconych a szczerze |słowiańskim można sobie raczej dać radę pra- 
narodowych. Tem się tłomaczy, że przy znanej wie na całej kuli ziemskiej, niż z madziarskim. 
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i że podobna rada nikogo nie powstrzyma. 
Niech rząd zmieni sposób postępowania z cier- 
pliwym, ale zubożałym przez wyzysk żydowski 
ludem, a pewnie nie będzie podobnie smutnych 
faktów, jak opróżnienia się całych wsi i osad 
w preszowskim komitacie. Oto do czego pro- 
wadzi rzekomo liberalna polityka madziarska. 
(Prz) 


Korespondencja „Nowej Reformy”, 


Berlin, 19 stycznia. 


(Deklamacye Rheinbabena w Sejmie pruskim. — Hakatyzm 
pocztowy. — Rewizye w mieszkaniach uczniew pelskich. 
System moskiewski. — Kandydatura p. Chrzanowskiego). 


W artykule p. t. „Groźby parweniuszów* 
podaliśmy na podstawie telegramu treść mowy, 
którą minister spraw wewnętrznych, Rheinba- 
ben, wygłosił przeciwko Polakom w Sejmie pru- 
skim. Sądzę. że dla czytelników w zaborze an- 
stryaekim nieobojętną będzie rzeczą, gdy według 
zapisków stenograficznych otrzymają kilka ustę- 
pów z mowy tego urzędowego polakożercy. — 
P. Rheinbaben. jeden z najlichszych ministrów 
pruskich, nie dowierza nawet Koźmianowi, na 
którego powołał się minister Miquel. P. Rhein- 
baben zacytował nawet z nieznanej nam tutaj 
niestety książki polskiej ustęp. w którym znaj- 
dować się mają te straszne dla Prusaków sło- 
wa: „Utrzymajcie swoją niezależność! Jest to 
cel wielki. piękny i wzniosły! Dodaje on siły 
do wielkich zadań i dążeń. Najwyższym celem 
narodu, który stracił swoją niezależność, jest 
odzyskanie jej“. . 

P. Rheinbabeu stanął przedewszystkiem w o- 
bronie hakatyzmu pocztowego, napiętnowanego 
dosadnie przez posła Mizerskiego. „P. po- 
seł Mizerski — prawił Rheinbaben — potępił 
różne środki, zastosowane przez dyrekcyę po- 
czty w Poznaniu. Nie jest moją rzeczą bronić 
tej władzy, obowiązany jestem jednak zwrócić 
uwagę, że pewne Koła polskie usiłują zmusić 
ludność niemiecką i pocztę, żeby używały pol- 
skiej pisowni różnych miejscowości. W pewnem 
piśmie polskiem podano długi spis takich miej- 
scowości, pomiędzy niemi Wrocławia. Uważałem 
także za stosowne prosić ministra poczt, żeby 
nie pozwolił ekspedyować kart pocztowych 
zrewolucyjnemi(!) wspomuieniami z hi- 
storyi polskiej. Tak daleko idzie wielkopolska 
agitacya!* 

Następnie zwrócił się do posła ks. Jażdżew- 
skiego i dotknął kwestyi znanych artykułów o 
„niebezpieczeństwie polskiem*. umieszczonych 
w „Berliner Correspondenz“, P. Rheinbaben 
wołał z naiwną emfazą: 

„Ja ponoszę odpowiedzialność za te artykuły, 
z mego rozporządzenia zostały umieszczone. Są 
w ojczyźnie niemieckiej jeszcze szerokie koła, 
które nie mają pojęcia, w jakiej mierze stosan- 
ki w Poznańskiem i w Prusach Zachodnich 
wychodzą co do swego znaczenia z ram spraw 
prowineyonalnych, ktore nie wiedzą o tem. że 
one mają ogolno-pruski, a nawet wręcz niemie- 
cki interes. Artykuły te mają objaśnić ludność. 
że rząd w całej pełni to znaczenie uznaje i że 
wszystko podejmuje, aby zwolna usunąć nie- 
bezpieczeństwo z tej strony grożące“. 

W ten sposób mówił p. Rheinbaben długo i 
szeroko 0 odbudowaniu Polski, o uciskaniu 
Niemców przez Polaków. o szerzenin rewolu- 
cyjnych zachcianek na Górnym Śląsku i t. p. 


Znamy to wszystko i słyszymy co roku i dla- 
tego ów dwuwiersz, który Jego Ekscelencya 
użyła przeciwko p. ks. Jażdżewskiemu, my 
zwracamy przeciwko Jego Ekseelencyi: 


„Nachtigall, Nachtigall, alle Jahre kehrst du wieder, 
Neues hast du nicht gelernt, singst die alten Lieder.“ 


Wspomnieliśmy o hakatyźmie pocztowym. 
Otóż według informacyj, jakie otrzymałem, po- 
słowie nasi przygotowują się do wdrożenia 
energicznej akcyi w tej sprawie. „Dziennik 
Poznański* wydał okólnik, wzywający do zwo- 
łania wiecu, a wszystkie większe pisma polskie 
w zaborze pruskim poparły tę myśl. Zewsząd 
nadchodzą zażalenia przeciwko postępowaniu 
urzędów pocztowych, które nie chcą pojąć, że 
pocata jest instytucyą międzynarodową i nie 
powinna uprawiać biurokratycznych szykan. 
Oto n. p. wypadek, jeden z tysiąca wybrany 
na chybił trafił, a podany przez „Dziennik 
Poznański“: „Na tutejszej poczcie podo. u. leżą 
całe kupy niedoręczonych paczek, a now.  "iąż 
przybywają pod hasłem: „niech gniją!!* .. ma 
rady, trzeba skarżyć za szkody i straty. Wła- 
śnie donoszą nam, że rodzice ucznia, będącego 
w szkołach tutejszych, wysłali mu bieliznę w 
paczce, której nie doręczono. Wobec upomina- 
jącego się adresata, odszukano wprawdzie pa- 
czkę, ale jej nie doręczono z powodu polskiego 
adresu, a nie dlatego, żeby adresata nie można 
odszukać.“ 

Rewizye w domach uczniów gimnazyalnych 
w Brodnicy, Chełmnie i Toranin, urządzone 
przy pomocy żandarmeryi, ściągniętej z całego 
powiatu, nie przyniosły upragnionego plonu. — 
Nic nie znaleziono, żadnego nie odkryto taj- 
nego stowarzyszenia, więc tedy prokuratorowie 
ojcowskiemi namowami, i obietnicami przeba- 
czenia usiłowali wydobyć coś z uczniów pod- 
czas przesłuchania. Uczniowie nic nie zeznali, 
nie mieli bowiem co zeznawać, a wówczas, 
przedstawiciele sprawiedliwości chwycili się 
moskiewskiego systemu grożb i wymyślań. — 
Niektórzy uczniowie w przestrachu zeznawali 
niestworzone rzeczy. 

Jak tutaj donoszą, komitet wyborczy w Po- 
znaniu, postawił na kandydata do parlamentn 
z okręgu poznańskiego p. mecenasa Chr za- 
nowskiego i zaproponuje go wyborcom na 
walnem zebraniu, ktore się odbędzie w najbliż- 


szych dniach. 
4 


Walka o byt. 


| Wśród mnóstwa kwestyj nieaałatwionych, jakie 
wiek XX otrzymał w spadką po swym poprzedniku, 
jedną z najważniejszych jest niezawodnie kwestya, 
który kraj opanuje dla siebie rynki wszechświato- 
wego handlu, a przynajmniej zajmie na nich domi- 
nujące stanowisko. Przy końcn ubiegłego wieku 
takiem państwem była bezsprzecznie Anglia, której 
przemysł i h:'ndel zdawały się być tak silnemi, że 
wszelka konkurencya 2 niemi była niemożebna. 
Tymczasem w ciągu ostatnich lat 25 wyrosła im 
groźna konkurencya w przemyśle i handlu tak do- 
brze Stanów Zjednoczonych, jak 1 Niemie$. 
Anglicy mieli na tyle wysokie wyobrażenie o 
swoim przemyśle, iż jeden z ich ekonomistów, pi- 
sząc o ewentualności, że fabryki angielskie, choćby 
tylko w w Birminghamie, mogłyby pewnego dnia 
zawiesić swoją produkcyę, tak przedstawiał nie- 
przyjemną sytnacyę, która powstałaby z tego po- 


~ 


wodu na świecie: 


Z uwag pesymisty. 


„Faust“ z przeszkodami. — Do czego trzeba Się przy- 

zwyczajć? — Miły zwyczaj narodowy, czyli czas, to pie- 

niądze. — Harmonia wyborcza i „pech“ p. Sokołowskiego. — 

Dia czego p. Koerber przegrał kampanię wyborczą, a hr. 

Piniński ją wygrał? — O pruskich kontraktach. — Czego 

się bał Bismark? — Potęga p. Jana Czerwińskiego. — 
Pomnik dla cierpliwości p. Romanowicza. 


Wybrałem się wreszcie ma przedstawienie 
„Fausta“ w teatrze krakowskim. Starałem się 
„nastroić“ do poważnego kamertonu. w jakim 
rozbrzmiewać będzie z naszej sceny filozofi- 
czna poezya Goethego i zawczasu zająłem re- 
dakcyjny fotel. Podnosi się wreszcie wspaniała 
kurtyna Siemiradzkiego, w głębi sceny ukazują 
się na tle zamglonych obłoków osoby prologu: 
słyszę plerwsze słowa utworu niemieckiego 
poety. í 

- Przepraszam bardzo — mówi, pochylając 
się ku mnie. nieznany jakiś mężczyzna — | TU- 
chem ręki daje do poznania. że chciałby SIę 
dostać na swój fotel, znajdujący się we środku 
tego rzędu. na którego końcu ja miejsce za- 
jałem. 

Naturalnie wstałem i udałem, że okropnie 
sig Cieszę z przybycia tak miłego sąsiada. 
Gdybym nie znał „Fausta*, nie byłbym się do- 
myślił, co tymczasem mówiono na scenie, ale 
że go przypadkowo czytałem, nie wielką ponio- 
głem stratę, 

— No, myślę sobie, — teraz słuchajmy. 

— Najmocniej przepraszam — rozbrzmiewa 
w tej chwili nad mojem lewem uchem — i ja- 
kiś młody mężczyzna, nie czekając. aż wstanę, 
toruje sobie drogę przez moje nogi na miejsce 
tuż obok tego Pana, który przed paru minutami 
poruszył mnie 1 moich sąsiadów, aby dostać się 
-na swój fotel. Obaj ci panowie rozpoczęli zaraz 


ze sobą „bardzo ożywioną rozmowę. świadczącą. jemnili wieczór i sobie i nam, którzyśmy ich 


że nie bez celu kapili sobie bilety na fotele 
obok siebie stojące. Spóźnili się wprawdzie 
obydwaj, lecz zrobili to tak dvskretnie, że ró- 
żnili się tylko co do czasu przybycia, a zeszli 
się na z góry oznaczonych miejscach, i to ku 
wielkiej swojej I swoich sąsiadów radości. 

, — Teraz będzie jaż spokój — pomyślałem 
i w skapienia ducha wysłuchałem aż czterech 
wierszy prologu, gdy tym razem srebrny głosik 
pań przerwał moją zadumę: 

— Przepraszamy bardzo... 

Usuwam się tedy — damy z trudnością od- 
czytują liczby na poręczach foteli, ho w sali 
mrok panuje. 

— Proszę pani. -- mówi do jednej z nich 
służący teatralny — to nie w tym rzędzie, to 
w następnym... 

— Ach! Przepraszamy bardzo... 

I znown rozpoczęła się rejterada, wstawanie 
kilku naraz łndzi i t. d. 

Spojrzałem zrożpaczony ku wejściu, Weszły 
znowu dwie panie, Pokazało się. że to one wła- 
śnie, a nie tamte, miały miejsca w tym rzę- 
dzie, który ja rozpoczynałem. Znalazły jednak 
z łatwością swoje fotele, bo tymczasem Mefi- 
sto zwinął skrzydła nietoperza, kurtynę spu- 
szczono l zajaśniały światła elektryczne w ca- 
łej pełni. a. | sd 

Ja i moi sąsiedzi biliśmy brawo zapamiętale 
z wielkiej uciechy, że przecież nastanie chwila 
spokoju. : 

Ale płonne są ludzkie nadzieje! — Ci dwaj 
mężczyźni, co się spóźnili, mieli sobie wido- 
cznie wiele do powiedzenia, bo „wyprowadzili 
się* zaraz w pierwszym antrakcie ze swoich 
miejsc i wrócili, wierni swojej tradycyi, znowu 
każdy z osobna: jeden na początku, drugi W 
środku monologu Fausta. Później czynili to już 
rzadziej, bo tylko co drugą odsłonę — a że 


„puszczać“ musieli w czasie gry aktorów. 

Ale nie zwierzam się z tych szczegółów, aby 
mi one wyjątkową sprawiały przykrość; przy- 
zwyczaiłem się do tego tak samo chyba, jak 
miał czas przyzwyczaić się każdy „przeciętny* 
Krakowianin. Przecież późne przychodzenie do 
teatru, czy to na dramat, czy na operę, czy 
na koncert, stało się już drugą, i to natural- 
nie tą lepszą połową zwyczajów publiczno- 
ści krakowskiej. — Zacząwszy od posiedzeń 
Rady miejskiej, które prezydent zagajać zwykł 
regularnie i punktuainie o godzinę później od 
czasu. na jaki je zwołano — a skończywszy 
na każdem, niewinnem zebraniu towarzyskienu, 
wszędzie jest większość tych. co się spóźniają. 
Dowodzi to wielkiego poszanowania czasu, 0 
którym jakiś spekułant angielski śmiał twier- 
dzić, że jest dla niego tyle wart, co pienią- 
dze. Więc wniosek stąd. że ów spekulant mu- 
siał być hołyszem, gdy my mamy zbyt wiele 
pieniędzy. abyśmy potrzebowali liczyć się z cza- 
sem. Wreszcie Świadczy to także o wydosko- 
naleniu się indywidualizmu ludzkiego, gdy ktoś 
nie chce wciskać się w martwe formy czasu 
i terminowości. Dłaczegoż on koniecznie ma 
się stosować do innych, a nie inni do niego? 
Z takiem poczuciem subjektywizmu możnaby 
nawet wcale przyjemnie przewędrować przez 
życie, gdyby tysiące innych bliźnich płei oboj- 
ga takich samych nie miało zachcianek — a 
u nas właśnie ten zachodzi przypadek, i temu 
mamy do zawdzięczenia, że stosunki towarzy- 
skie i społeczne w tak miłą składają się har- 
monię. 

Czyż tej boskiej harmonii nie były najoczy- 
wistszym dowodem ostatnie wybory z większej 
własności? Nie potrzeba się rodzić w czepku; 
wystarczy herbowa kołyska dla szczęśliwego 
losa wybrańca, aby kilkudziesięciu głosami 


było tych odsłon coś z 10, czy 12, więc uprzy-| poczciwych sąsiadów był, bez krzyku, bez ha- 


łasu, a jednogłośnie posłem wybrany. — Tu 
iowdzie tylko trafiły się w tej uświęconej ku- 
ryi niewinne wybryki — ale były to wyjątki. 
Trzeba też było mieć już prawdziwy „pech“, 
aby trafić na tak wyjątkową niekarność wy- 
boreów. jak się to trafiło p. Sokołowskiemu 
w Żółkiewskiem. Radzę mu. aby na przyszłość 
inny wybrał sobie okręg większej własności. 

Do tej harmonii wyborczej, słuszność przy- 
znać mi to każe, w wysokim stopniu przyczy- 
nili się u nas starostowie. W Austryi nie ma 
zwyczajn, aby rząd był parlamentarnym; gabi- 
net sobie — parlament sobie rządzi i czasem 
się kochają, czasem rzucają na siebie kałama- 
rzami.. Ale u nas, w Galieyi. rząd jest repre- 
zentacyjny: on reprezentuje tę większość kon- 
serwatywną, która zasiada w Sejmie i w Kole 
polskiem, a ta większość broni jego. To też nie 
przyszło u nas do takiego skandalu, aby stron- 
nictwa radykalne wygrały batalię wyborczą. 
Tylko ta i owdzie. z powodu „zahipnotyzowa- 
nia“ nieaświadomionych mas, utrzymały się 
placówki radykałów — reszta poszła w szeregi 
konserwy. 

Nie pojmuję więc, dlaczego p. Koerber nie 
pożyczył sobie od p. Pinińskiego na czas wy- 
borów kilkunastu urzędników namiestnictwa do 
Czech i Austryi? Ci Niemcy myślą, że wszy- 
stkie rozumy pojedli, a wyborów „zrobić* sobie 
nie potrafili. Schoenerer i Wolf dali im fry- 
cówkę; oni zostaną panami sytuacyi, ministro- 
wie pójdą w odstawkę. Hr. Piniński, cicho, ła- 
godnie. bez krzyku i bez hałasu, ze swej stro- 
ny, dał sobie przecie rady. „Zahipnotyzował* 
wyborców tak, że nie wybrali ani Stojałow- 
skiego, ani Stapińskiego, ani Winkowskiego. 
Cóż dziwnego, że teraz jest w Wiedniu wielki 
popyt na ministrów Polaków? 

Już my się pięknie umiemy rządzić i może- 
my kpić sobie z takich Miquelów, Stadtów i 
Rneinbabenów, którzy na żaden sposób nie 


mogą się pogodzić z myślą, aby Polska miała 
nie zginąć. Całe szczęście, że w naturze Pola- 
ka tkwi pewna przekora. Gdy mu pozwalają 
krzyczeć na całe gardło „Jeszcze Polska nie 
zginęła* — to namyśla się dyplomatycznie za 
każdym razem, czy mu „wypada* tak „rewolu- 
cyjną" piosnkę zanucić, i czyby nie było wła- 
ściwiej gromkim głosem zahuczeć „Gott erhal- 
te“, „Heil dir“ lub coś podobnego. Ale że Pru- 
sakom nie podoba się „Jeszcze Polska“, więc 
możemy spać spokojnie: nasi rodacy będą ją 
śpiewać z pewnością. 

Bo i to mnie pociesza, że dotąd ani p. Mi- 
quel, ani Rhóinbaben, ani Studt — że już nie 
ruszę Bismarka — nie pokazali nam swojego 
kontraktu z Panem Bogiem. na podstawie któ- 
rego Niemcy mają zapewnioną wieczność poli- 
tyczną i narodową, a Polska nłe. Przecież gdyby 
taki dokument mieli w ręka. dawnoby się nim 
pochwalili. Oni tymczasem prawią nam tylko, 
że nam nie wolno śpiewać „Jeszcze Polska nie 
zginęła“ i na dowód, że treść polskiej pieśni 
głosi nieprawdę, zatykają nam usta pruskim 
kułakiem. Jeżeli będą mieć na tyle siły, aby je 
zatkali, dowiodą tem tylko, że są od nas tam, 
w Prusiech, silniejsi, — ale zawsze otwartą 
pozostanie kwestya, czy Polska żyć będzie, a 
Prusy upadną. czy stanie się przeciwnie. Tak 
to już najwięksi lndzie mieli zawsze słabe 
strony i kogoś się bali. Jedni bali się koguta, 
inni kota; Bismark wołał, że nikogo się nie boi, 
prócz Boga, — i ta skłamał, bo jeżeli kogo, 
to właśnie Boga się nie bał, — a bał się... Po- 
laków. Z Francuzami uporał się jakoś i lżej 
mu się zrobiło na sercu, gdy zabrał im miliar- 
dy, Alzacyę i Lotaryngię, — ale umarł i nie 
doczekał się na Polakach owoców swego hasła 
„ausrotten*. 

Dzisiaj Prusy przypominają światu, że do- 
piero 200 lat królują w Europie na wydartych 
Polakom ziemiach i z wielkiej wdzięczności 
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„Arabski szeik nie miałby czem jeść swego pi- 
lafu, bo używa do tego łyżki wyrobionej w Bir- 
minghamie. Pasza turecki nie wiedziałby także, co 
czynić w podobnym wypadku, bo z kubka, wyro- 
bionego w temże mieście. popija sorbet, a harem 
swój oświeca kryształowemi świecznikami birminęg- 
hamskiemi, łódź zaś ozdabia ornamentami wyrobio- 
nemi w Birminghamie z masy papierowej. Z bir- 
minghamską strzelbą w ręku poluje amerykański 
Indyanin na dalekim Zachodzie, a strzemiona połu- 
„dniowo-amerykańskich Gauczów i ostrogi także 
stamtąd pochodzą. Murzyni na płantacyach pracują 
z pomocą birminghamskich siekier i pras do wyci- 
skania soku z trzciny cukrowej... Górnik, szukający 
złota w Australii, widzi nazwisko Birminghamu, 
wybite na blaszanych puszkach, w których handla- 
rze dostarczają mu rozmaitego rodzaju konserw...* 

Teraz położenie rzeczy, pomimo wysiłków, czy” 


nionych przez Anglików, zmieniło się znacznie na 


ich niekorzyść. Przyznał to, między innemi, świe« 


żo lord Roseberry w wielkiej mowie ekonomi- 
czno-politycznej, w Wolverhamptonie wygło- 
publicznej znalazło 


szonej. Zaniepokojenie opinii 
swój wyraz w mnóstwie artykułów dziennikarskich 
i pamfletów, z których pamflet Williams'a p.t 
„Made in Germany“ („Zrobione w Niemczech“, na 
pis, który musi znajdować się na każdej sztuce to- 


waru, wyrobionego w Niemczech, a sprzedawanego 
Teraz znów 
jedno z najpoważniejszych czasopism angielskich 
„Contemporary Magazine“, umieściło artykuł na 


w Anglii) narobił najwięcej hałasu. 


tensam temat, zaznaczając. że Anglia doznaje do- 


tkliwych porażek we wszystkich częściach świata 


na poln przemysłowo-handlowem. 

Stany Zjednoczone przewyższyły już od lat kilku 
Anglię w produkcyi żelaza i stali, a ostatniemi 
czasy także w produkcyi węgla. Rzecz doszła już 
do tego, że nietylko inne państwa, ale także i An: 
glia musi się zwracać do Stanów Zjednoczonych, 
gdy rozchodzi się o jakieś skomplikowane maszy: 
nerye lub motory, od niedawna dopiero znajdujące 
się w użycin. Np. obecnie Anglicy sprowadzają z 
Ameryki północnej „wiele części dla swych kolei 
elektrycznych, dla budowy mostu na Nilu ista 
„W przyszłem pokoleniu — pisze wymienione cza- 
sopismo — Anglia będzie nędznym dodatkiem do 
przemysłu amerykańskiego*. Prawie tosamo można 
powiedzieć o przemyśle niemieckim, wypierającym 
angielski w rozmaitych zakątkach świata. 

Anglia zrozumiała grożące jej niebezpieczeństwo 
i niezawodnie walczyć będzie o swoje bogactwo, 0 
swoją egzystencyę. Lecz czy ma szanse zwycię- 
stwa ?... 

W ostatnich kilku latach Stany Zjednoczone roz 
winęły u siebie tak dalece przemysł żelazny, że 
nie może być mowy już nietylko o zwycięstwie w 
walce z niemi. ale uawet o jakiejś pomyślnej kon- 
kurencyi. Jeszcze dwadzieścia lat temu Stany Zje- 
dnoczone sprowadzały z Anglii szyny stalowe, pan- 
- cerze do statków i wielkiegv kalibru działa. Przed 
trzema zaś laty rozpoczęły dostawiać takież szyny 
do Australii, do Indyj, a nawet do Irlandyi. Podo- 
bnie też nie potrzebują one pomocy Anglii na pun- 
kcie marynarki wojennej, bo same zbudowały sobie 
w ostatnich latach potężną flotę pancerną i przyj- 
mują zamówienia np. z Rosyi i Japonii. Przed_laty 
dwudziestu Ameryka produkowała tylko 1' , milio- 
nów tonn stali — dziś doszła do *,, produkcyi ca- 
łego świata, równającej się 10!/ miliona tonn. 

Na taki bajecznie szybki rozwój przemysłu żela- 
znego w Ameryce składa się wiele przyczyn, które 
czynią dla Anglii konkurencyę prawie niemożebną. 
Przedewszystkiem Stany Zjednoczone mają u sie- 
bie wszystko, czego im potrzeba do rozwinięcia te- 
go przemysłu. Podczas np., gdy Anglia zmnszona 
jest sprowadzać część rudy z zagranicy (głównie 
z Hiszpanii) — amerykańskie kopalnie rudy rozło- 
żone są tak szczęśliwie, że znajdują się właśnie w 
tych miejscach, gdzie ruda bywa przerabiana. 0l- 
brzymie przytem fabryki żelaza, znajdnjące się w 
Stanach: Ohio i Pensylvania, sprowadzają 
rndę drogą wodną, a więc najtańszym rodzajem 
przewozn. Oprócz tego zaś wszystkie Środki komu- 
nikacyjne, łączące kopalnie z fabrykami, jako to 
koleje i parowce, są własnością tegosamego przed- 
siębiorstwa. W ten sposób wykluczone jest wszel- 
kie pośrednictwo, a stal amerykańska może być o 
wiele taniej sprzedawaną, niż stal angielska, wyrabia- 
na z rudy, która kilka rąk przecbodziła, zanim do- 
stała się do fabryki. Jeżeli teraz jeszcze fracht do 
Europy jest dosyć drogi, to z chwilą, gdy w kon- 
gresie przejdzie projekt ustawy o udzielanin sub- 
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zapowiadają, że tych Polaków muszą wytępić, 
aby nie było w przyszłości świadków umowy, 
na mocy której nazywają się „Prusakami*. 
Jest to rzecz niemiła mieć w swojem państwie 
takich świadków, — ale ua wytępienie ich nie 
starczy ręki Miquelów i Studtów. , 

Nie potrzeba także większych wysiłków, od 
tych, jakich przeciw wszystkim „Reformistom* 
ażył p. Jan Czerwiński z Fuerstenhofu; jego 
przyboczny organ głosił już nawet, że „poło- 
żył* on nas wszystkich „pokotem”*, — a dotąd 
jakoś nie odczuliśmy tej żywiołowej katastrofy. 
Romanowicz ma się nawet wcale nieźle i, jak 
mnie z „autentycznego źródła“ informują, uba- 
wił się serdecznie „psychopatyą" byłego wła- 
ściciela starej „Reformy“. Ja tylko podziwiam, 
przeczytawszy psychopatyczne zwierzenia p. Ja- 
na Czerwińskiego, nadludzką cierpliwość p. Ro- 
manowicza, że przez pełnych 11 miesięcy wy- 
trzymał z tak milutkim i lubym właścicielem 
dziennika, jakim, w autobiografii swojej z owych 
czasów, przedstawia się sam p. Czerwiński. Ko- 
chany ten arcykapłan „Reformy* tylko po 9 
do 10 razy telegrafował z Fuerstenhofu do 
„swojego“ redaktora w Krakowie, dając mu 
wskazówki dziennikarskie w równie uprzej- 
mym tonie, w jakim przemawiać zwykł do 
swoich zdenerwowanych pacyentów w zakła- 
dzie wodoleczniczym. Wymagania natchnionego, 
zarówno w medycynie, jak w publicystyce, p. 
Jana Czerwińskiego były do tego stopnia skro- 
mne, że miał pretensye do „swojego“ redakto- 
ra, aby uczęszczał na czwartkowe wieczory 
do przywódcy tego obozn politycznego, z któ- 
rym jego dziennik miał staczać harce!... 

P. Czerwiński w przystępie psychopatyi swo- 
jej postawił pomnik dla cierpliwości p. Roma- 
nowicza. M. K. 


mainie 


` 


wencyj na budowę statków przewozowych, oczywi- 
ście obniży się on znacznie. 

Nietylko jednak na polu przemysłu żelaznego i 
stalowego zaczyna Ameryka zabijać Anglię, bo ana- 
nalogiczne objawy dają się spostrzegać również w 
przemyśle bawełnianym, w wyrobie gotowego obu- 
wia i t. d. 

Przemysłowcy i handlarze amerykańscy postępują 
systematycznie. Postanowili oni sobie wyprzeć An- 
glików z rynków handlowych całej Ameryki, Au- 
stralii i Azyi wschodniej. Z podobnemi zaś zamia- 
rami noszą się Niemcy, co do Europy i Azyi Mniej- 
szej, a nawet sięgają po miejsca zbytn w samej 
W. Brytanii i to nie bez pomyślnych rezultatów. 
Już w połowie lat ośmdziesiątych uskarżali się prze- 
mysłowcy angielscy, że Niemcom udało się wcisnąć 
do takich centrów przemysłu angielskiego, jak Bir- 
mingham, Sheffield i t. d. Wysadzono z tego po- 
wodu osobną komisyę, której obrady. zebrane 
w pięciu dużych tomach, wykaznją wcale niepo- 
chlebne rzeczy dla miłości własnej Anglików. 

Przedewszystkiem stwierdzono, że Anglia zmu- 
szoną już została do ustąpienia swych rynków zby: 
tu w Europie Niemcom, Amerykanom, a nawet po 
części Belgijczykom. Dalej komisya przyszła do 
przekonania, że techniczne wykształcenie * przemy- 
słowców niemieckich stoi o wiele wyżej, niż wy- 
kształcenie przómysłowców angielskich. Cła zaś pro- 
tekcyjne dały im możność powiększenia swej produ- 
keyi, a co jeszcze ważniejsza, uniknięcia konkarencyi 
wewnętrznej, jak się to dzieje w Anglii. Takie rzeki, 
jak Odra, Elba i Ren ułatwiają tanią komunikacyę 
z wnętrza kraju ku morzu, a niska taryfa kolejo- 
wa ułatwia przewóz towarów. Frachty zaś morskie 
Anglii są o tyle wyższe od frachtów niemieckich, 
że daleko wygodniej jest kupcom angielskim do- 
starczać swe towary do Hamburga i stamtąd je 
wyprawiać za morze, niż ekspedyować je na wła- 
snych okrętach z Liverpoolu, lub Londynn. 

Przy takich warnnkach tradną jest zaiste walka 
dla Anglii, która zadłago spoczywała na łanrach. 
Nie wierzymy wprawdzie w możność zupełnego u- 
padku przemysłu i handln angielskiego, jednakże 
wierzymy w to, że tylko przez zaciętą energię, sv- 
bie właściwą i niewyczerpaną pomysłowość zdołają 
Anglicy zachować dla siebie tosamo miejsce w w. 
XX, jakie zajmowali w XIX wieka i wyjść zwy- 
cięsko z walki o byt, toczonej z Ameryką Niem- 
cami. oraz innymi pomniejszymi konkurentami. 
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(Mrozy. — Echa z dawnych czasów. — Panny Klinkoff. — 
Makart. — Cwiczenia atletyczne kobiet. — Berlinka i Pa- 
ryżanka. — Odwet. — Strejk lekarzy). 


[x.] Nawiedziły nas niebywałe zimna. Przeciętna 
temperatura od 1 do 16 b. m. wynosi 9° poniżej 
zera, gdy w innych latach normalna temperatura 
w tym samym okresie czasu wynosiła — 2:10 Cel- 
gyusza. Otóż temperatura — 9% w stycznin jest 
normalną dla Petersbuga. Za to mieliśmy w grn- 
dniu --1'79, a więc cieplej, niż o tej porze bywa 
w Meranie. Podobnie zimny styczeń panował w Wie- 
dniu, według zapisków meteorologicznych, w roku 
1830, ale i wówczas przeciętna temperatura wyno- 
siła — 83° Celsyusza. Ludzie, zwłaszcza ubodzy, 
żalą się na te nadzwyczajne zimna, wszyscy jednak- 
że znosimy je, dotychczas przynajmniej, bez szkody 
dla zdrowia. Wiedeńczycy powiadają, że im już 
wogóle nic nie zaszkodzi . skoro zdołali wyjść cało 
z tegorocznych wyborów do Rady państwa. 

Echo z dawniejszych czasów zabrzmiało na chwi- 
lę, gdy z Abbazyi przyszła do nas wiadomość o 
śmierci hr. Pauliny Szechenyi. — Przed laty trzy- 
dziestu zaane były całemn Wiedniowi dwie, słynne 
z piękności panny Klinkoff, córki bogatego patry- 
cynsza, przez którego salony przesuwał się ówczesny 
świat wielki stolicy naddunajskiej. Bywał tam czę- 
sto i milczący Makart, który na swoim obrazie p. 
t. „Wjazd Karola V do Antwerpii“ uwiecznił oby- 
dwie panny Klinkoff. Jaka to była wówczas nad- 
zwyczajna senzacya, gdy filister wiedeński przy- 
niósł do domu fotografię „Wjazdu* i swojej połe- 
wicy pokazywał z miną znawcy wszystkie po 
kolei „beautós*, wymieniając ich imiona i nazwi- 
ska. — Starsza panna Klinkoff, Paulina, poślu- 
biła hr. Szechenyi'ego, węgierskiego ministra „a la- 
tere*, młodsza, Anna, oddała swoją rękę niejakie- 
mu Hauptowi; owdowiawszy zaś wkrótce, wyszła 
za mąż za ks. Alojzego Liechtensteina, znanego 
obrońcę „des kleinen Mannes“. Dawne to, bardzo 
dawne czasy! Brnkowa piosnka wiedeńska charakte- 
zuje przełom pomiędzy dawną a dzisiejszą epoką 
w kilku wierszach, przypominając najmłodszemu po- 
koleniu, że tam, gdzie vngi mieścił się słynny 
„Sperl*, dzisiaj znajduje się ...gimnazyum. 

Wiedniowi przybywa ciągle znaczna liczba ka- 
mienie, ulic, tramwajów, kolei, a wreszcie mieszkań- 
ców, nbywa mu natomiast w zastraszający sposób 
przysłowiowej wesołości. Ostatnia przystań dla In- 
bowników spokojnej zabawy, owa zachwalana „We- 
necya w Wiednin* zbankrutowała i dzisiaj turysta 
ma nad Dunajem nie wiele więcej przyjemności, 
niż, dajmy na to, w słynnym z nudów Gracn. — 
Zrozpaczeni Wiedeńczycy zapełniają tłumnie jedno 
z tutejszych „Vergniigungs - etablissement“, gdzie 
odbywają sią konkursowe zapasy atletyczne kobiet. 
Oglądałem i ja te zapasy kobiece, a trafiłem szczę- 
śliwie na dobry wieczór, na arenie bowiem zjawiła 
się Niemka , panna Steininger, tudzież Francuska, 
panna Bernard. Panna Steininger, rodem z Berlina, 
miała kształty rzeczywiście atletyczne, ubraua więc 
była w czarny trykot, ażeby w ten sposób ująć 
sobie choć trochę otyłości. Panna Bernard, zgrabna 
Paryżanka, wyglądała w swoim zielonym trykocie, 
jak polny konik, mający stoczyć wałkę ze słoniem. 
Prusaczka pięć razy porywała w swoje potężne ra- 
miona wiotką Francuskę, pięć razy kładła ją na 
ziemi, jak piórko, ale zwinna Paryżanka umiała tak 
naginać swoje ciało, że ani razu nie dotknęła zie- 
mi obydwoma ramionami, co dopiero w zapasach 
jest oznaką klęski. Zdawało się wreszcie przy szó- 
stem spotkaniu, że wyczerpana Francuska nlegnie 
pod naciskiem nieznnżonych mięśni Prusaczki, gdy 
oto nagle obydwie padają, a wówczas zgrabna pan» 
na Bernard tak się zwinęła, że ciężka panna Stei- 
ninger obydwoma ramionami padła na ziemię. Po- 
wstała burza oklasków. dama w zielonym kostyu- 
mie kłania się zgrabnie, a potężna Niemka znika 
npokorzona. 
4a — S'ist auch 'ne Revanche — powiadają Wie- 
deńczycy, zalewając się piwem. 

Najważniejszą rzecz zostawiłem sobie na ostatek, 
ażeby tem obszerniej pomówić o niej. Otóż, wzorem 
Krakowa, seknndaryusze i aspiranci lekarscy tutej- 
szych szpitali mają zamiar wystąpić energicznie 


Sprawozdania zarządu, bibliotekarza i komisyi lu- 


NOWA REFORMA. 


z żądaniem, ażeby raz wreszcie byt ich materyal- 
ny został odpowiednio polepszony. Wkrótce zwoła- 
nem będzie walne zgromadzenie sekundaryuszów i 
aspirantów, celem powzięcia stosownych uchwał, a 
nie jest wykluczoną ewentualność strejku na wy- 
padek, gdyby władze okazały się głuchemi wobec 
ich słusznych żądań. | 

Z kół lekarzy, wykonnjących swą praktykę nie- 
zależnie, z kół stndentów medycyny i z szerokiej 
publiczności odzywają się głosy sympatyi dla po- 
krzywdzonych. Oficyalna „Reichswebr*, która od- 
ważyła się o tem pisać w specyalnym artykule, 
wzywa rząd do zapobieżenia złemu, póki czas. 

Publiczność dowiedziała się też nareszcie, o ile 
praktyczniej jest być n. p. miejskim policyantem, 
niż sekundaryuszem w szpitalu powszechnym. Poli- 
cyant bowiem zaledwie wstąpi w służbę, ma odrazu 
72 koron miesięcznej pensyi, obok munduru i dro- 
bnych remuneracyj. Lekarz tymczasem, po ośmiu 
latach gimnazyalnych studyów. pięcin — a zwykle 
sześciu — latach medycyny, złożeniu trzech ko- 
sztownych egzaminów i odbycin trzech lub nawet 
czterech lat bezpłatnej, ale za to bardzo uciążliwej 
służby szpitalnej, jako aspirant, zostaje wreszcie, 
naturalnie, jeśli ma protekcyę, — sekundarynszem, 
z miesięczną pensyą siedmdziesięciu koron! — To 
chyba powinno skłonić miarodawcza czynniki, ażeby 
nie czekając na strejk, polepszyły bez przymusu 
dolę tych pracowników, którzy w interesie ludzko- 
ści powinni, o ile możności, być wolnymi od €o- 
dziennych, drobiazgowych kłopotów. 
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Kraków, 19 stycznia. 


Na Dom polski w Morawskiej @strawie wpły- 
nęły w dalszym ciągu na ręce krakowskiego komi- 
tetn: Za pośrednictwem dra Balickiego 100 koron 
z Warszawy, dr Wurst z Kałusza 10'50, za po- 
średnictwem p. Angusty Zaorskiej 210, p. Przciń- 
ska 20, dr Pawłowski z Jasła 1U; za pośredn. p. 
Hłaski p. Poznański 20,. p. Koskowski 4, Artur 
Gruszecki 5. Z Rostowa (Rosya) od Polaków 63 
kor. 20 h., z Nowoczerkaska (Rosya) od Polaków 
25:34 kor. Za pośrednictwem red. „Nowej Refor- 
my* 197:50 kor.. uczennice III knrsu seminaryum 
żeńskiego 10 kor. Razem do dziś dnia 6718/59 
koron. O. Bujwid (Kraków, Kolejowa 3). 

Z krakowskiego Tow. technicznego. W po- 
niedziałek, dnia 21 b. m. o godzinie 7 wieczorem 
odbędzie się w lokalu Towarzystwa (Rynek gł. 17, 
II piętro) walne zgromadzenie. Na porządku obrad: 


stracyjnej; uchwalenie budżetu na rok 1901; spra- 
wozdanie redakcyi; wybór prezesa, wiceprezesa, 9 
członków zarządu, komisyi lustracyjnej 1 komitetu 
redakcyjnego 

Przypominamy, że w tnt. „Sokole* jntro w nie- 
dzielę po południu o godz. 4 odbędzie się nader 
zajmujące, bv dotychczas nigdzie jeszcze nie wyko- 
nane w tej formie, przedstawienie żywej szopki, 
w której zatem lalkami będą żywe osoby. Rzecz 
cała odbywać się będzie w przepięknie wykonanej 
dużej szopce przez członków Towarzystwa pod o- 
kiem pp. mal. Tetmajera i Wolskiego. Nie wątpi- 
my, iż publiczność nasza tłnmnie pospieszy na to 
oryginałne przedstawienie. Bilety jeszcze do naby 
cia w handlu p. Rudnickiego (linia A-B). 

Z Akademii umiejętności. Posiedzenie wydziału 
historyczno-filozoficznego odbędzie się w poniedzia- 
łek dnia 21 bm. o godzinie 6 wieczorem. Porządek 
dzienny: Ks. M. Morawski: „Kiedy wzmianka o ob- 
cowaniu świętych weszła do symbolu wiary“; dr 
W. Kętrzyński: „O Germanii wielkiej Ptolomeusza*; 
dr Fr. Bujak: „Maszkienice, wieś powiatn brze- 
skiego. Stosunki gospodarcze i społeczne*. 

Z Uniwersytetu. Pan Wacław Robert Tokarz 
rodem z Częstochowy w Królestwie Polskiem, otrz$'- 
mał dziś na tutejszym Uniwersytecie stopień tło- 
ktora filozofii. ; 

Z Towarzystwa muzycznego. Chór mięszany 
Towarzystwa wykona jutro w niedzielę o godzinie 
12 w kościele N. Maryi Panny kolędy. 

Uniwersytet !udowy im. Mickiewicza w Krako- 
wie. Zapowiedziane na przyszły tydzień wykłady 
p. inż. Libańskiego nie przyjdą.do skutku z powo- 
dn choroby prelegenta. Wykładać będą natomiast 
doc. dr Władysław Heinrich z fizyki „o świetle“ 
6 wykładów i dr Adolf Gross „o konstytucyi au- 
stryackiej*. We wtorek dnia 22 jako w rocznicę 
powstania 1863 r. odbędzie się historyczny wykład 
na temat r. 1863. 

Szczegółowy program na przyszły tydzień jest 
następujący: W niedzielę o godzinie 5 po południu 
p. Kleczyński będzie miał wykład o wielkich poe- 
tach polskicb, w poniedziałek o godz. 7 wieczorem 
dr Wł. Heinrich rozpoczyna szereg wykładów z 
dziedziny optyki. Dr Zotia Golińska będzie wykła- 
dała w Podgórzu, w niedzielę o godzinie 4. Tytuł 
wykładu: „Co nam mówi nauka o ludności*, 

Raut z tańcami w „Czytelni dla kobiet* odbę- 
dzie się dnia 23 b. m., o godzinie wpół do 9 wie- 
czorem, w sali Saskiej. Bilety w cenach: familijny 
12 koron, pojedynczy 4 kor. — akademicki 2 kor., 
nabywać będzie można w dniu rautu, w kancelaryi 
komitetu, w hotelu Saskim. Zaproszenia dostać mo- 
żna u pań komitetowych: A. Bandrowskiej (Kar- 
melicka 44), Edmnndowej Klemensiewiczowej (nl. 
św. Anny l. 5), Sędzimirowej (Siemiradzka 23), 
Siedleckiej (Szpitalna 7, II p.) 

Z krakowskiego klubu szachistów. Walne 
zgromadzenie członków odbędzie się w lokalu klubn 
dnia 3 lutego b. r., o godzinie 4 popołudniu a wra- 
zie nie dojścia do skutku. drugie o godzinie 5 w tym 
samym dniu. 

Wieczór z tańcami na dochód Towarzystwa 
Uniwersyte-n lndowego im. Adama Mickiewicza, od- 
będzie się dnia 9 lutego, w sali Saskiej, 

Święto Jordanu. Kościelna uroczystość ruska 
„święto Jordanu“ rozpoczęła się w Krakowie w tu- 
tejszej grecko - katoliekiej cerkwi parafialnej już 
wczoraj, nabożeństwem, odprawionem w kościółku 
św. Norberta przy plantach, Właściwa uroczystość 
odbyła się dzisiaj rano o godzinie 8 jutrznią, po- 
czem odprawiono uroczystą sumę, podczas której 
amatorski chór rnski odśpiewał szereg pieśni ko- 
ścielnych ruskich. O godz. 11!/ą odbyło się przy 
uczestnictwie tłumu osób Święcenie wody (na pa- 
miątkę chrztu Chrystusa) na plantacych opodal ko- 
ściółka. 

Kraków dla ubogich. Wydział VI magistratu 
dla spraw ubogich, zostający pod kierownictwem 
starszego sekretarza magistratu p. Banasia, założył 
księgę, obejmnjącą dokładny spis osób, zgłaszają- 
cych się po zapomogi. Obok nazwisk tych osób po- 


dane są szczegóły, wykazujące ich zawód i przy- 
czyny, dla których żądają wsparcia. Do księgi tej 
wpisano do wczoraj pierwszą setkę osób, rzucającą 
smutne światło na nasze stosunki. W tej setce bo- 
wiem jest aż 110/, podupadłych majstrów, żądają- 
cych zapomogi, a między nimi lndzie, którzy do 
niedawna prowadzili większe wafsztaty, a nawet 
byli właścicielami realności. Z majstrów tych jest 
pięcin szewskich, po jednemn zaś majstrowie: ka- 
flarski, murarski, ślusarski, stolarski, kuśnierski i 
zegarmistrzowski. Oprócz majstrów znajduje się też 
w tej pierwszej setce 18 czeladników różnych za- 
wodów, 10 wyrobników, 1 majstrzyni szewska, 1 
była właścicielka sklepu masarskiego, 1 była lektor- 
ka i panna do towarzystwa; resztę stanowią szwa- 
czki, byłe służące, praczki i wrobnice. 


| Mianowania w Bibliotece Jagiellońskiej. Tele- 
gram nrzędowej gazety doniósł dzisiaj, że minister 
oświaty zamianował kustoszem Biblioteki Jagielloń- 
skiej w Krakowie dotychczasowego tytularnego ka- 
stosza, p. Rndolfa Ottmana, skryptorem zaś p. dra 
Zbigniewa Kniaziołackiego, adjnnkta archiwam aktów 
krajowych. 

O iłe pierwsza z wymienionych nominacyj jest 
aktem sprawiedliwości wobec najstarszego służbą 
urzędnika, zmuszonego w nielicznym etacie Biblio- 
teki dziesiątki lat czekać na skromny awans, o tyle 
przykro zdziwić musiała nawet uniwersyteckie sfery 
nominacya p. dra Kniaziołuckiego. Nie zapoznając 
bowiem bynajmniej kwałifikacyj naukowych i słu- 
żbowych dra Kniaziołuckiego, trudno zapomnieć, że 
na stanowisko to w dłagiej kolei lat oczekiwał 
ćwierć wiekn z górą w służbie bibliotecznej, na 
skromnem stanowisku amanuenta pozostający, tyle 
zasłużony dla literatury uczony i pisarz, dr Adem 
Bełcikowski. Senat uniwersytetu, pomijając w swej 
propozycyi człowieka tak wielkiej zasługi, któremu 
na zasadzie pragmatyki służbowej w pierwszym 
rzędzie stanowisko skryptora się należało, dał do- 
wód, że nawet przy obsadzaniu tak skromnych sia: 
nowisk protekcya znacznie więcej waży, niż ćwierć- 
wiekowa stużba rządowa i czterdzieści lat znojnej, 
a owocnej pracy na poln literatury! 


Zgromadzenie studniarzy. Jak wiadomo, połą- 
czony w jeden cech, krakowski cech studniarzy, mu- 
rarzy i cieśli przez rok cały nie istniał, rozwią- 
zawszy się własnowolnie w roku zeszłym rzekomo 
z powodu, że władza przemysłowa magistratu kra- 
kowskiego nie dosyć użyczała ceckowi temu popar- 
cia, owszem , nieraz działała na szkodę cecha. — 
Wczoraj odbyło się zgromadzenie tych cechów pod 
przewodnictwem p. Kramarczyka, a po dłaższej dys- 
kusyi przystąpili zebrani do utworzenia na nowo 
stowarzyszenia. Starszym wybrano majstra ciesiel- 
skiego, p. Adama Federowicza; podstarszym majstra 
murarskiego, p. Edmunda Oraczewskiego. Do wy- 
działu wybrani: pp. Nożyński, Skóra, Łukasik, 
Jura, Pluta i Miaskowski; na zastępców pp.: Piwo- 
warczyk , Galiszkiewicz, Galas, Cichy, Cholewiński 
i Tomasz Bujas. 

W klubie zbieraczy marek pocztowych odbyło 
się dnia 14 b. m. walne zgromadzenie członków, 
na którem przewodniczącym wybrany został ks. 
Stanisław Biegański, zastępcą przew. p. Wiktor 
Sholman, sekretarzem p. Roman Szulisławski, skar- 
bnikiam p. Franciszek Peszek. Zgromadzenie nchwa- 
liło dla braku dostatecznego poparcia zaprzestać 
wydawnietwa wychodzącego od lat czterech w Kra- 
kowie „Polskiego Filatelisty*, oraz połączyć się z 
drugie istniejącem w Krakowie stowarzyszeniem 
filatelistów. Sekcyą zbieraczy kart ilustrowanych 
„Wawel“ rozwiązano. „Związek polskich zbieraczy 
marek pocztowych* w Krakowie liczy 34 człoków. 

Tow. lekarskie krakowskie odbędzie we środę 
dnia 23 b. m. o godzinie 6 wieczorem w sali wy- 
kładowej prof. Witkowskiego, posiedzenie zwycząjne, 
na którem odbędą się odczyty prof. Browicza i dr 
Żydłowicza. 

Ze sfer lekarskich. Sekcya dentystyczna IX 
Zjazdu lekarzy i przyrodników polskich podjęła 
myśl wydania polskiego podręcznika dentystyki zbio- 
rowemi siłami. W tym celu zawiązał się komitet 
redakcyjny, w skład którego wchodzą: Doc. dr W. 
Łepkowski jako przewodniczący, dr Gońka, dr Le- 
szczyński i dr Dzierżawski — jako wydawca. Na 
posiedzeniach, odbytych w Warszawie, komitet ten 
wypracował program podręcznika. Termin dostar- 
czenia rękopisów przez współredaktorów podręcznika 
został oznaczony na dzień 1 pażdziernika 1902 r., 
a całe dzieło ma być wydrukowane w pierwszej 
połowie 1903 r, 

Towarzystwo lekarskie warszawskie odbyło wy- 
bory na r. 1901. Prezesem wybrano dra Stan, 
Markiewicza, wiceprezesem dra H. Nussbauma, se- 
kretarzem dra Lud, Dydyńskiego. 

Według urzędowej statystyki w państwie au- 
stryackiem przebywa 10.576 lekarzy; z tych przy- 
pada ma Galicyę 1313, na Bnkowinę 134. 

Ze sfer aptekarskich. Aptekę w Żmigrodzie 
nabył drogą kupna p. A. Walewski, aptekę w Po- 
morzanach p. A. Raab. — Aptekę w Abazzyi wy- 
dzierżawił p. Kromirski, aptekę w Komarnie p. Rap- 
paport, aptekę w Radymnie p. Sypniewski, aptekę 
w Dakli p. Raczyński. 

W Pódgórzu odbędzie się w niedzielę, d. 20 bm. 
przedstawienie „Teatru lndowego* z Krakowa, o któ- 
rem przypominamy naszym Czytelnikom. Odegrana 
zostanie sztuka iudowa Korzeniowskiego „Karpaccy 
Górale“ z tańcami i śpiewami. Początek o godz. 
6 wieczorem. Ceny zwykłe: krzesło po 60, 35 i 25 ct., 
parter 15 ct., galerya 10 ct. Mieszkańcy Podgó- 
rza i okolicy okazują wielkie zainteresowanie Się 
występem teatru ludowego; młodzież gimnazyalna 
zajęła cały parter. Spodziewamy się, że sala „So- 
koła* wypełnioną będzie po brzegi. Zasługuje na 
to tak utwór Korzeniowskiego jak i instytucya tea- 
tru ludowego. 

Kronika lwowska. Onegdajsza uczta w pałacu 
metropolity, ks. Szeptyckiego, zgromadziła przedsta- 
wicieli władz krajowych, rządowych i wojskowych, 
Honory domu czynili ojciec i bracia metropolity. 
W czasie obiadu obowiązki gospodarzy spełniali abi- 
turyenci zakonu OO. Bazylianów. Ks. metropolita 
toastował na cześć papieża i cesarza, namiestnik 
pił zdrowie metropolity. Na cześć metropolity prze- 
mawiali również: ks. biskup Czechowicz, poseł Sa- 
werak i prof. Szaraniewicz, Wczoraj ks, metropolita, 
ndzielał posłuchań przedstawicielom władz. 

Jubileusz 30-letniej pracy zawodowej obchodził 
wczoraj znany i ceniony w szerokich kołach Lwo- 
wa lekarz dr. Józef Różański, Lekarze, zajęci 
w szpitalu, urządzili jubilatowi owacyę. W sali cpe- 
racyjnej tutejszego szpitala, zawieszono portret jn- 
bilata. Po stosownych przemówieniach dr. Tatar- 
czucha i dr. Szuszkiewicza wręczono dr. Różańskie- 
mu wielkie „tableau“ złożone z fotografii wszystkich 
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lekarzy, którzy pełnili służbę szpitalną pod kierun- 
kiem jubilata. 

Współpracownik „Knryera Lwowskiego“ rozmawiał 
onegdaj z p. Dawlikowskim, który o trzymiesięcznem 
swojem prowadzeniu teatru lwowskiego wypowiedział 
szereg ciekawych zdań. P. Pawlikowski mówił: 

„Te trzy miesiące uznania mi nie przyniosły — 
ale to wina nieporoznmienia, unoszącege się między 
mną a publicznością. Publiczność nie rozgrzała się 
jeszcze, nie wniosła do teatrn żywszej Sympatyi. 
Ona chce mieć odrazu wszystko gotowe, a tego nie 
dokaże żaden czarodziej, aby ugor odrazu pokrył 
się kwieciem. Zastałem grnnt gorzej niż nienprawny, 
bo Zachwaszczony. Trzeba było tworzyć, organizo- 
wać „ab ovo”. Opera fałszowała partyturę i stała 
solistami ściąganymi od wypadku do wypadku. Or- 
kiestra nie była orkiestrą. W takich warnnkach 
niepodobna było odrazu postawić sceny na stopie 
europejskiej, Należało przedewszystkiem zbudować 
podstawy. Takim fundamentem dla opery są chóry 
i orkiestra. Zdaje mi się zaś, że pod tym wzglę- 
dem już dzisiaj Lwów nie potrzebnie wstydzić się. 
Taksamo w dramacie musiałem przeprowadzić or- 
ganizacyę i zgromadzić materyał do wielkiej budo- 
wy. Ale prawda i repertuar. Mówią, że jedno- 
stajny, za ciężki. Czy zły doprawdy? A wszakże 
nie dano dotąd ani jednej tragądyi, choć ich się nie 
wyrzekam. Repertnar dotychczasowy opierał się 
wyłącznie na komedyi. Mogę sobie przyzn é, że 
nie wystawiłem żadnej lichoty — ale... sztuki scho- 
dzą po drugim już przedstawieniu. Nie przypu- 
szczałem, aby we Lwowie trzeba było do tego Sto- 
pnia gonić z repertnarem. Są co prawda teatry, 
gdzie nie po dwie, jak niekiedy u nas, lecz i po 
trzy premiery bywają w tygodniu, n. p. w Łodzi, 
Sądzę jednak, że mie powinno być ambicyą teatrn 
lwowskiego — iść o lepsze z łódzkim. 'Czyź mogę 
w takich warunkach żądać od artysty, aby rzecz 
wystudyował należycie, pogłębił, każdy szczegół ob- 
myślił, skoro w tygodniu nieraz 2 a nawet 3 pre- 
miery, i skoro sztnką zaledwie raz zapełnia teatr. 
Czyż dziwić się można arryście, że wiedząc o tem 
z góry. że.sztuka wystawioną zostanie tylko raz 
albo dwa razy, obejmuje tylko rolę pamięciowo i da- 
je szkic a nie rzecz skończona. 

„Bądź co bądż, kończył, kreowanie komisyi tea- 
tralnej wlewa we mnie nową oiuchę. Radom ży- 
czliwym i roztropnym chętnie się poddam. A może 
i publiczność utyskująca na to, co było konsekwen- 
cyą organizacyi, a więc mieodzowuem i co teraz 
dopiero wydać może owoce, rozochoci się i zausma- 
kuje w nowym teatrze“. 

Poruszona przed kilku miesiącami przez prof. 
uniwersytetu lwowskiego, Balzera, doniosła myśl 
założenia we Lwowie towarzystwa dla popierania 
nauki polskiej we Lwowie, wchodzi w stadyum 
urzeczywistnienia, Uchwałono już statut, który 
przedłożony został namiestnictwu. Celem towarzy- 
stwa jest udzielanie pomocy materyalnej badaniom 
naukowym polskim, podejmowanym przez osoby lub 
instytucye z jakiejkolwiek gałęzi wiedzy. Przewi- 
dzianą jest także możliwość rozszerzenia działalno” 


ści w razie zgromadzenia znaczniejszych funduszów, 


a mianowicie stworzenie większych zakładów na 
nsłngi nauki poświęconych, jak założenie własnej 
drukarni i księgarni, lnb budowa domu nankowego, 
przeznaczonego na wspólne pomieszczenie towarzystw 
naukowych, Członkami towarzystwa mogą być za: 
równo instytncye, jak i osoby, mężczyźni i kobiety. 
Członkowie są albo czynni. albo wspierający. Pe- 
wne grono osób zgłosiło już przystąpienie do towa- 
rzystwa, jake -eałenkowie — założyeiala. Wkładki 
ewentualnie datki przesyłać należy na ręce prof. 
Balzera we Lwowie (Archiwum bernardyńskie). Po 
zatwierdzeniu przez namiestnietwo statutów będzie 
zwołane walne zgromadzenie, na którem nastąpi 
ukonstytuowanie się towarzystwa. , 

Kto będzie przewodniczył Izbie poselskiej jako 
prezydent ze starszeństwa ? „Politik* pisze, że w 
ostatnich czasach podniesiono z wielu stron kwe- 
styę, kto obejmie w nowej Izbie fnnkcye prezyden- 
ta ze starszeństwa. Kancelarya parłamentn wymie- 
niła dwóch kandydatów, a mianowicie p. Jawor- 
skiego i dra Weigla. Obaj są nrodzeni w r. 1825. 
Ponieważ jednak p. Jaworski oświadczył, iż jest 
o kilka miesięcy młodszym od dra Weigla, przeto 
ten ostatni zostanie prezydentem ze starszeństwa. 
P. Jaworski konferował w tej sprawje wczoraj z 
dyrektorem kancelaryi parlamentarnej. 

Stanisławów, 17 stycznia. Rocznicę powstania 
styczniowego  święcić tu będziemy uroczystym ob- 
chodem, urządzonym za staraniem komitetu obywa- 
telskiego. Obchód ten odbędzie się w teatrze i po- 
łączony będzie z przemówieniem wstępnem, dekla- 
macyą, prodnkcyami chórn i przedstawienięm ama- 
torskiem. Odegranym zostanie mianowicie obrazek 
dramatyczny p. t. „Dziesiąty pawilon“, zakończą 
zaś obchód obrazy z żywych osób z „Litnanii* 
Grottgerowskiej. 

Uniwersytet ludowy na prowincyi. W Stani- 
sławowie wypowie w niedzielę dnia 20 b. m. wy- 
kład „O Szwajcaryi* inż. B. Miklaszewski ze Lwo- 
wa, Wykład ten będzie demonstrowany obrazami 
świetlnymi. . 

Teatr prowincyonalny Müllera przestał już 
istnieć. Była to ostatnia w krajn naszym trupa 
prowincyonalna i trzeba przyznać, Że prowadzoną 
umiejętnie i starannie. Po kiłkoletniej walce z prze- 
ciwnościami, o których ma tylko pojęcie ten, kto 
bliżej się przyjrzał egzystencyi teatrów prowinoyo- 
nalnych u nas, p. Müller trupę Swoją rozwiązał, 
sam zaś zaangażował się do Jednego z teatrów pro- 
wincyonalnych w Królestwie Polskiem. Z rozbitków 
teatrn p. Millera skleiła się podobno Nowa trupa 
prowincyonalna poda dyrekcyą p. Czajkowskiego. 

W Sanoku zmarł przed tygodniem radca sądo- 
wy, dr Teodozy Hubrich. 

W piątek powiesił się w swojem mieszkaniu p. 
Gustaw Szenwicki, urzędnik Rady powiatowej. Po- 
wodem samobójstwa była, 2 lata trwająca nieule- 
czalna choroba, połączona 2 OgTomnemi boleściami. 

Oszust. Przed tygodniem zamieściliśmy korespon- 
dencyę z Wysocka, donoszącą, że przybył tam nie- 
jaki Henryk Rakowski i przedstawiwszy się jako 
akademik i zbieg polityczny z Rosyj, zyskał zau- 
fanie hr. Zamoyskiej, którego to zaufania nadużył. 
Umieszczony bowiem na leśniczówce, po kilku dniach 
stamtąd znikł, zabrawszy rzeczy wartości 60 ztr. 
W sprawie tej etrzymujemy dziś pismo od p. Hen: 
ryka Lubicz Rakowskiego, studenta szkoły handlo- 
wej w Antwerpii, stwierdzające, że z wymienionym 
w korespondencyj z Wysocka oszustem H. Rakow- 
skim nie nie ma wspólnego. 

Widoczne teraz jest jedno, Że ów oszust zbie- 
gły z Wysocka, podszył się pod nazwisko p. Heu- 
ryka Rakowskiego, studenta z Antwerpii. 

Bankructwo. W' Mielcu zbankrntował właściciel 
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Prawdziwy tylko w sitkowych pudełkach ze znakiem „Opatrzność“ 
w każdej aptece do nabycia pod nazwą Puder „Haya“. — Pudełko 
85 centów. 
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handlu drzewa Natan Gross. Stan bierny wynosi 
przeszło 100.000 koron. ` 

Z powodu zawiei śnieżnych wstrzymano ruch 
na szlakach Seresin-Iwanie Puste, Biała Czortkow- 
ska-Zaleszczyki od dnia 17 b. m. 

Ruch na szlaku Niepołokowce-Wyżnica podjęto 
na nowo. 

Pogrzeb ś. p. dr. Tyrchowskiego odbył się wczo- 
raj w Warszawie. Po nabożeństwie w kościele św. 
Aleksandra wynieśli zwłoki zmarłego profesorowie 
Baranowski i Kosiński i kilku lekarzy. Przy ro- 
gatce powązkowskiej orszak zatrzymał się. Trnmnę, 
zdjętą z karawanu, poniosła na swych barkach mło- 
dzież uniwersytecka. Nad grobem zabral głos w 
imienin Tow. lekarskiego dr. Knniewiez, przebiega- 
jąc w podniosłych słowach zasługi zmarłego i owo- 
cną działalność jego na polu pracy społecznej. Mo- 
wa ta wywarła na licznie zebranych słuchaczach 
silne wrażenie, a wiele osób płakało, dając wyraz 
żalu po zacnym człowiekn. 

Swieto Jordanu u Hucułów. Jordan (Bohoja- 
włenie), to na całej Rusi święto uroczyste. U Hu- 
cułów święcą Jordan niemniej, a może najbardziej 
selennie. W wigilię św. Jordanu gotnją Hnculi 
dwanaście potraw na wieczór. Przed drzwiami do- 
mów stawiają drewniane krzyże, to samo n drzwi 
stajen. Na miskach, dzbanach i wszelkiem naczy- 
niu malują krzyże kredą, ażeby dyabeł i inne złe 
duchy. wiedźmy i czarownice nie miały cały rok 
ani do ladzi, ani do bydła przystępu. 

Ceremonia święcenia wody edbywA się podobnie 

"fat gdzieindziej. Bractwo ceefkierwne przynosi nad 
wodę dzierzę. do której nabierają z rzeki wodę i 
dopiero po poświęcenin tejże, święci nią ksiądz 
wodę w rzece. Z dzierzy rozbierają wodę ludzie 
poważniejsi. inni zaś biorą ją z drugiej ręki, tj. 
z rzekię , 

Wodą poświęceną pokrapiają Huculi w domn 
ściany mieszkania, stajen, bydło i poją nią je kilka 
dni jeszcze po Jordanie, przed jedzeniem. Woda 
poświęcona na uroczystości Jordanu ma Wszelką 
moc także na urodę. Dziewczęta myją się nią, mó- 
wiąc: 

„Wodyce, otenyce, ardanyce, umywajesz hory, 
pronory, biłe korinie, żowte kaminie, umyj i mene 
wid wsiehoho łychoho, wid nstud, wid merży, abym 
buła taka czysta, jak świata przeczysta*. 

Zaklęcie to należy powtórzyć trzy razy. Naczy- 
nie, którem wodę z rzeki czerpią, stroją niektórzy 
barwinkiem i kolorową włóczką 

Święcenie wody w rzece ma doniosłość na prace 
wszelkie w niej, np. przez czternaście dni po tem 
święcie prać na rzece nie wolno. 

W dawniejszych latach, kiedy to przepisy o no- 
szeniu broni nie były jeszcze tak bardzo snrowe, 
Huculi przychodzili na uroczystość Jordanu każdy 
ze strzelbą i podczas ceremonii dawali trzykrotną 
salwę, mianowicie dwa strzały w powietrze, ostatni 
zaś w wodę. 

Wilki, które na „Andrija“, .podłng wierzenia lu- 
du, zbierają się w stada, po pierwszej salwie miały 
się ruzpraszać po lasach, dopiero na Andrija po- 
nownie zbierać się w gromady. 

Dziś obyczaj ten ustał. 


Mianowania. „Wiener Ztg“ ogłasza: Prezydent gabi- 
netu, jako minister spraw wewnętrznych, zamianował 
rańlcami budownictwa dla słuzby budownictwa państwo- 
wego w Galicyi nadinżynierów: Wiktera Korneokiego, 
Ferdynanda Wseteczkę, Maryana Przeteckiego, Hipolita 
Zbyszewskiego, Tadeusza Skrzyszewskiego, Waleryana 
Pichla i Romana Ingardena w Krakawie. 

Cooma madel bodsiowi uniwersytetu Jagielłońrkiego 
w Krakowie. Stanisławowi Sewerynowi, z okazyi prze- 
niesienia gu na własne Żądanie w stan spoczynku, sre- 
brny krzyż zasługi. 


Repertoar Teatru miejskiego. 

W niedzielę 20 stycznia: „Czerwona toga“. 

We wtorek 22 stycznia: „Na Ukrainie*, 

We środę 23 stycznia: „Marya Stuart“ (popularne). 

We czwartek 24 stycznia: „Czerwona toga“. 

W sobotę 26 stycznia: „Dama od Maksyma*, kroto- 
chwila w 3 uktach M. Feydean (nowość). 

W niedziele 27 stycznia: „Dama od Maksymu*. 


Z kalendarza. W niedzielę 20 stycznia: Im. Jezus, 
Fabiana i Sehastyana mm.; w poniedziałek 21 stycznia: 


Agnieszki p. m.; we wtorek 22 stycznia: Wincentego i 
Anastazego mm. 


Wsciud słońca 18 stycznia o godzinie 7 minut 32: 
zachód o godzinie 4 minut 09. Długość dnia godzin 8 
min. 37. 

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 18 stycznia po- 
godnie. Termometr od — 96 C. do — 11'4 C. Barometr 
stoi wysoko. < 

Dnia 19 stycznia o godzinie siódmej rano stan baro- 
metrn był 7494 mm., termometru — 114 C. 

Wiatr południowo-zachodni, 
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Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznakomitszej w Anstryi 

fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 
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Nowa klinika w Krakowie. 


Dzisiaj © godzinie 9 rano odbyło się cicho 
i skromnie otwarcie i poświęcenie nowej kli- 
niki chorób wewnętrznych, mieszczącej się w no- 
wo wybudowanym gmachu przy ulicy Koper- 
nika, tuż przed szpitalem św. Łazarza idąc od 
miasta. 

Poświęcenia dokonał proboszcz parafii Św. 
Mikołaja, ks. Łabaj. 

Na uroczystość poświęcenia stawili się wszy- 
scy profesorowie wydziału lekarskiego uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego z dyrektorem Kliniki, 
radcą dworu drem Edwardem Korczyńskim na 
czele, wielu profesorów innych wydziałów uni- 
wersyteckich. prawie cały świat lekarski Kra- 
kowa, młodzież akademicka itd. Świat urzędo- 
wy. reprezentował delegat namiestnictwa, radca 
dworu Laskowski, jako przedstawiciel rządu, 
którego kosztem gmach dla potrzeb nauki zo- 
stał wzniesiony. Przed i po poświęceniu odby- 
wało się zwiedzanie wnętrza kliniki, która pod 
każdym względem urządzona została postępowo 
l wzorowo i odpowiada najnowszym pojęciom 
o zadaniach nauki. Klinika mieści się w dwu-' 
piętrowym budynku, rozkład wewnętrzny jest 
nadzwyczaj łatwy do oryentacyi. 

(Z bramy, po kilkunastu stopniach, wchodzi 
się do przedsionka, stąd wprost wejscie do 
ambulatorynm, z boku prowadzą schody na 
piętra. Ambulatoryum wysokie, jasne, okrągłe, 
ma miejsca amfiteatralne dla słuchaczy w trzy 
rzędy. Nad wejściem do ambulatoryum wiszą 
trzy portrety trzech zasłużonych rektorów i 
lekarzy, a to: dra Dietla, dra Gilewskiego i 
dra Edwarda Korczyńskiego, dzisiejszego kie- 


Kapelusze X Bieliznę mę- 


ską X Cylindry 


Krawaty X Rękawiczki pe. 


rownika kliniki, Pod portretem dra Gilewskie- 
go, w środku umieszczono bronzowy biust An- 
drzeja Badurskiego, lekarza, Krakowianina, u- 
rodzonego w 1764, pierwszego założyciela pier- 
wszej kliniki lekarskiej w Krakowie, co na- 
stąpiło w r. 1780. } . 

Na dole mieszczą się: pokój dyrektora kli- 
niki. pokoje asystentów, poczekalnie dla cho- 
rych, osobno dla mężczyzn, osobno dle kobiet, 
oraz kilka separatek I. i II. klasy, Na piętrach 
mieszczą Się sale chorych. s s 

Gmach cały ogrzewany jest centralnie, wo- 
dociągi dostarczają dla lekarzy i chorych wody 
zarówno ciepłej, jak i zimnej. 

Dzisiejsze otwarcie kliniki jest tylko tym- 
czasowe, podyktowane konieczną potrzebą; u- 
roczyste otwarcie ma się odbyć na wiosnę; ju- 
tro rozpoczynają się badania chorych ambula- 
toryjne; przyjmowanie stałych chorych może 
nastąpić dopiero za parę dni, gdyż wnętrze 
gmachu potrzebuje jeszcze paru drobnych wy- 
kończeń. 
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= Koet Emila Sanręta, skrzypka. 


Nader miłą pamiątką tegorocznego sezonu kon- 
certowego, zobowiązującą do szczerej wdzięczności 
dla dyr. Tow. muzycznego p. Barabasza pozostanie 
wczorajszy koncert p. Emila Saureta. W gronie 
największych wirtuozów skrzypcowych zajranje ten 
artysta jedno z miejsc naczelnych, a choć znajdą 
się może Inni w wyższym od niego stopnia olśnie- 
wający brawnrą i polotem wykonania, Żaden ze 
współczesnych nie dorównywa mu potęgą estetyki 
w grze, szlachetnością stylu i bajecznem opanowa- 
niem instrumenta. Krytyka postąwiła dawio Emila 
Suureta obok Joachima i Sarasatego a choć w po- 
równanin z tymi obydwoma mistrzami na pewnych 
panktach traktowania i w pewnych szczegółach te- 
chniki mnsi on nstąpić im pierwszeństwa, to jednak 
gra jego wykazuje taką potęgę indywidualizmn, 
czaruje W tak wysokim stopniu mnzykalnego słu- 
chacza niedoścignioną poprawnością i równością, 
tonem jędrnym, spadającym w  najłagodniejszych 
przejściach od bnrzliwego forte do najlżejszych mu- 
śnięć flageoletowych, že wrażenie ostateczne jest 
wielkie, że słachacz długo nie może się wyzwolić 
z pod czaru, jaki nań rzuca wykonawca, 

Gdyby chodziło o ścisłą pięknej gry Saureta cha- 
rakterystykę to, jako zasadniczą jej cechę podnieść- 
by należało dojrzałość, spokój i głębokość wyrazu. 
Nio mówię oczywiście o technice, która stanowiąc 
integraloą część zasobów muzycznych tego skrzy- 
pka, nie wysila się wcale na olśniewanie jaskrawe- 
mi efektami ale słaży mu, jako środek pomocniczy, 
do odmalowania całokrztałta linij wykonywanej 
kompozycyi i tchnienia w nią WyrRzu szczerości 
i szlachetności. Muzyk głęboko czający i roznmie- 
jący istotę i ducha kompozycyj przemawia z każde- 
go szczegółu, z kaźdego frazesu oddanego w peł 
nym stylu z zachowaniem najdrobniejszego szcze- 
zilu ornamentacyi lab cieniowania. Pociągnięcie 
smyczka Sańreta idealnie czyste i szlachetne, ton 
głęboki, porywa nas od pierwszego frazesu Koncer- 
ta Bracha (g-moll), który od razu wprowadza 
w sferę najszlachetniejszego stylu. Z dalszego cy- 
klu wykonanych utworów dał SBuret w połnej 
uczacia interpretacyi .Cavatinę* Raffa, „Baliadę” 
Morzkowskiego i prześliczny a tak popularny ntwór 
Saint-Sgensa „Introduction et rondo capriccioso“, 
Jako kompozytor przedstawił się w jednym tylko 
drohiazgu zatytułowanym „Scene polonaise“, ale ten 
drobinzg dał poznać kompozytora o duszy wrażli- 
wej, łatwo przyswajający sobie charakterystykę mo- 
tywów narodowych i stylowych. Ta „scena polska“ 
była echem wspomnień grywanych przez Saureta 
utworów polskiego repertuaru; trzymana i zRokrą: 
gloma bardzo artystycznie w tempie i rytmie mazn- 
rowym miała plastykę i dosadnosć wyrazu. Akom- 
paniatorką była zuana ze swej muzykalności piani- 
stka, p. Klara Czop-Umlauf a akompaniament ten 
stał w zupełności na wysokości zadania. 

Towarzystwo muzyczne, pod egidą którego kon: 
cert wczorajszy się odbył, zaznaczyło swój współ- 
udział wykonaniem pięknego utworu Z. Noskowskie- 
go „Wędrowny grajek* na chór mięszany Z tow. 
fortepianu. Jestto rzecz bardzo wdzięczna, pełna 
charakterystyki awojskiej, będąca odbibiem motywów 
ludowych, ujętych w rytm skocznego oberka, Chóry 
mięszane Tow. mnzycznego spisały się doskonale 
śpiewając zgodnie, rytmicznie i z ładnem cieniowa- 
niem, Na tle śpiewu chóru bardza ładnie wypadło 
solo tenorowe, o melodyi jasnej, pełnej uczucia 
i wdzięku, jednając wykonawcy zasłużony oklask, 
którym się z nim dzielił dzierżący batutę dyrektor 
Barabasz. 

Sala z entuzyazmowana grą Saureta, wypróżniała 
się powoli, gdyż koncertant zniewoleny burzą okla- 
sków, grał nad program i hvłhv musiał grać znacz- 
nie dłużej, gdyby konieczność wyjazdu nie zniewo- 
liła go do ucieczki na dworzec kolejowy, W. Pr. 


Dział ekonomiczny. 


Z targów zbożowych. Kraków, dnia 18 stycznia 290] 
roku, Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica krajowa od 


16— do L7:—. Pszenica węgiaraka od —— do ——, 
Zyto krajowe od 1380 do 1510. Zyto węgierskie od 
—— do — —, Jęczmień od 12'20 do 18:40. Owies z opła- 
tn akcyzową od 1440 do I5—, Groch od 17'— do 24 —, 
Tatarka od 14— do 17*—, Proso od 10— do LESO. 
Fasola od 14— do 21 —. Jagły od 1%— do 2%—, Sia- 
no od —— do 7'60. Słoma od —— do 440. Koniczyna 
od —— do 580. Ziemniski za hektolitr od 2:80 do 3'20. 


Jaja za kope od 3— do 380. Masła za garnieo od 7:30 
do 8:50. Spirytus na %5 pre. Tralcsa za hektolitr od 
—— do 168. Okowitu na 75 pro. od —'— do 128:—, 
Kakurudze za 100 kig, od —— do 
w głowach świeża za kopę od —— do ——. 


|= — <w 


Ostatnie wiadomości. 


— O polskiem niebezpieczeństwie 
(Polengefahr) zamieściła półurzędowa „Berliner 
Correspondenz“ w dalszym ciągu artykuł, któ- 
ry jest niejako streszczeniem mów, wypowie- 
dzianych w Sejmie pruskim przez ministrów 
Miquela, Studta i Rheinbabena. — Jak donosi 
nasz korespondent z Berlina w dzisiejszyin nu- 
merze, minister Rheinbaben przyznał się do 
autorstwa owych artykułów, które dawniej pra- 
sa niemiecka przypisywała inspiracyom Mij- 
qnela. 

Praska „Politik* w numerze z dnia 18 b. m. 
umieściła wstępny artykuł, poświęcony rzek- 
memu niebezpieczeństwu, grożącemu Prusom ze 
strony Polaków. Pisma to w dosadny sposób 
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NOWA REFORMA. 


napiętnowało politykę rządu pruskiego w dziel- 
nicach połskich, gdzie „polskie jagnię ciągle 
mąci wodę pruskiemu wilkowi*. 

Według doniesienia „Germanii*, posłowie 
polscy wnieśli w parlamencie niemieckim in- 
terpelacyę w sprawie hakatyzmu na pocztach 
pruskich. 


Telegraficzne | telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy“. 


Lwów, 19 stycznia. Wczoraj podczas rozpra- 
wy budżetowej na wniosek prof. Paw lew- 
skiego uchwaliła Rada miejska 600 koron na 
Dom Polski w Morawskiej Ostrawie. (Niechże 
to będzie przykładem i zachętą dla iunych miast 
naszych! Przyp. Red.). 

Lwów, 19 stycznia. Ceremonia Jordanu od- 
była się dziś o godzinie 11, jak zwykle z wiel- 
ką uroczysjością. (elebrował ją metropolita 
ks. Szeptycki. w asystencyi ks. Bieleckiego i 
ks. mitrata Turczańskiego. W uroczystości 
wziął udział namiestnik hr. Piniński, marsza- 
łek hr. Badeni i inni dygnitarze i asysta woj; 
skowa. 

Wczoraj odbył się tu w Towarzystwie histo- 
rycznem pierwszy odczyt głośnego rosyjskiego 
historyka Kariejewa o pracach nankowych ro- 
syjskiech nad historyą Zachodu. — Licznie ze- 
brani członkowie powitali oklaskami Kariejewa. 
który mówił po polsku. Po odczycie odbyła się 
na jego cześć Kolacya w hotelu Zorża. Jutro 
w „Narodnym Domn“ Kariejew wygłosi drugi 
odczyt, już po rosyjsku. na dochód ruskiego 
„Towarzystwa im. Szewczenki* na temat: „O 
znaczeniu Michałowskiego w literaturze rosyj- 
skiej *. 

Jeden z dzienników doniósł, jakoby prezesem 
Koła polskiego miał zostać p. Chainiee. Wiado- 
mości tej tataj stanowczo zaprzeczają, Jawor- 
ski bowiem ponowdie prezesować pragnie, — 
a p. Chamiec, wober kończącej się na wiosnę 
kadencyi sejmowej, nie zrezygnuje z godności 
wicemarszałka kraju. 

W „Sokole* odbędzie się wieczorek ku ucz- 
czeniu H. Sienkiewicza. 

Na jutrzejszą intronizacyę rzym. kat. arcy- 
biskupa Bilczewskiego, zjechało się wiele du- 
chowieństwa ze wszystkich galicyjskich dye- 
cezyj. si 

Dziś wyszedł 1 zeszyt „Krytyki“ w lwow- 
skiem wydaniu. 

Dziś odbyło się zgromadzenie lwowskiego od- 
działa Towarzystwa pedagogicznego, na którem 
prezes p. Soleski poświęcił wspomnienie Ś. p. 
Szczepanowskiemu, a dr Falkiewicz wygłosi 
odczyt „O zasługach pedagogicznych H. Sien- 
kiewicza”. 

Posiedzenie członków Koła polskiego, jakie 
się ma odbyć w tutejszem „Kasynie ziemiań- 
skiem* zapowiada się bardzo interesnjąco. Pier- 
wszy referat, mianowicie o stosunku „Koła pol- 
skiego” da Niemców i Czechów wygłosi D. Abra- 
hamowicz. 

Przemyśl, 19 stycznia. Sąd karny tutejszy 
skazał za lichwę na 6 tygodni aresztu 18 le- 
tnią Freigę Goldmann. która od chłopów po- 
bierała 30 do 300%,. Ojciec jej Herz Goldmann 
otrzymał ł miesiąc aresztu. 

Nadbrzezie, 19 stycznia. Podczas ślizgawki 
na Wiśle ntonął, wskntek załamania się loda, 
strażnik skarbowy Barnach. 


Wiedeń, 19 stycznia. Przed trybunałem pań- 
stwowym w Wiedniu odbyła się rozprawa z po- 
wodu zażalenia dwóch księży obrządku grecko- 
katolickiego w Galicyi, Kiprjana z Niemirowa 
i Ławrowskiego z Odrzechowy, którzy na we- 
zwanie sądu © wystawienie metryki w języku 
polskim, względnie starostwa o wystawienie 
wykazów asenterankowych w języku polskim, 
odpowiedzieli udmownie, za co skazani zostali 
ua 10 koron grzywny. 

Księża wnieśli zażalenie, powołując się na 
równouprawnienie języków w Galicyi i na at- 
tonomię kościelną. — -Zastępował tych księży 
adwokat dr Krzyżanowski, oskarżenie wnosił 
sekretarz ministeryalny dr Miiudl. 

Trybunał odrzucił zażalenie. 

Budapeszt, 19 stycznia. Minister bonwedów 
Fejerwary poddał się dziś operacyli wycięcia 
wyrostka robaczkowego kiszki ślepej. Operacya 
wypadła szczęśliwie. Prezydent ministrów Szell 
kilkakrotnie dziś cesarza zawiadamiał o stanie 
zdrowia Fejerwary'ego. 

Budapeszt, 19 stycznia. Operacyi ną mini- 
strze Fejerwarym dokońxno w narkozie; asy- 
stowało kilku lekarzy. Operacya trwałą 13/ą 
godziny, Kesekowano kawałek kiszki długości 
1714 em, 

Belgrad, 19 stycznia. Internowany w tutej- 
szem więzieniu Maricz. podejrzany o mor- 
derstwo 5 osób. wczoraj w nocy, gdy dozorca 
wszedł do jego celi, zabił go uderzeniem szta- 
by żelaznej. Następnie Maricz udał się do 
mieszkania dozorcy, zamordował jego żonę. 
troje dzieci i dziewczynę, która była u nich 
w gościnie — skradł następnie klucze I umknął. 

Paryż, 19 stycznia. Rada stanu odrzaciła 
rekurs Ksterhazyego. wniesiony przez niego 
przeciwko wyłokuwi, który: wykluczył go z 
armii. 

Paryż, 19 stycznia. W Izbie depntowanych 
postawił dep. Depante wniosek, ażeby rząd zniósł 
nabożeństwa, odprawiane przed rozpoczęciem 
sesyi parlamentarnej. żądając zarazem nagłości 
dla wuiosku. Minister sprawiedliwości odpowie- 
dział, że nabożeństwa przy otwarciu sesyj par- 
lamentu są przewidziane w konkordacie. Na- 
znaczone na niedzielę przez arcybiskupa pary- 
skiego uabożeństwo nie sprzeciwia się prawu. 
Izba odrzuciła nagłość wniosku 317 głosami 
przeciwko 161, A 

Rzym, 19 stycznia. Świętopietrze, jakie zło- 
żono papieżowi w ciągu roku jubileuszowego, 
dosięgło cyfry 1.600.000 lirów. Papież przezna- 
czył pewną część z tej sumy na założenie przy- 
tułku dla pielgrzymów na Proti di Santa 
Marta w pobliżn Watykanu. 


Z sytuacyi. 


Praga, 19 stycznia. „Katolicke Listy* dono- 
szą. że dr Pacak udał się do Wiednia na kon- 
ferencyę z drem Koerberem, 


ZDZISŁAW ZDANOWICZ 


Praga, 19 stycznia. „Politik* oświadcza się 
za tem, aby wybrać dotychczasowe prezydyum 
(dr Fuchs, Prade, dr Zaczek), zwłaszcza, że 
Koło polskie nie będzie stawiało żądania, aby 
być w prezydyum reprezentowanem. Co do 
programu prac, nie wiele da się powiedzieć. 
bo sesya będzie niezwykle krótka. 


Wiedeń, 19 stycznia. W miejsce Klofacza, 
który w 2 okręgach został wybrany, i w Kła- 
dnie mandatu się zrzeknie, kandydować ma 
Baxa. 

Budapeszt, 19 stycznia. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Sejmu węgierskiego zainterpelować 
ma Polonyi w sprawie odnowienia taktatu 
cłowo-handlowego z Austryą poza r. 1907. 


Jubileusz królestwa pruskiego. 


Poznań, 19 stycznia. Prasa polska, nawet 
tak zwana „ugodowa”. ogłosiła z powodu jubi- 
leuszu królestwa pruskiego artykuły, protestu- 
jące przeciwko uciskowi i przypominające ma- 
nitest królewski Wilhelma III z dnia 15 maja 
1815 r. 

Berlin, 19 stycznia. Dzienniki socyalistyczne 
nie umieściły artykułów osobnych o jubileuszu 
królestwa praskiego. 

Berlin, 19 stycznia. „Kreuzzeitung* wyraziła 
ubolewanie z tego powodu, że w Berlinie wy- 
wieszono chorągwie przeważnie o barwach Rze- 
szy niemieckiej, gdy kolor czarno-biały można 
było tylko wyjątkowo ujrzeć. 

„Berliner Tagblatt“ dał wyraz rozczarowa- 
nia ludności. że oczekiwana amnestya nie na- 
stąpiła. 

Berlin, 19 stycznia. W kołach parlamentar- 
nych opowiadają sobie, że członkowie Sejmu 
pruskiego czują się przykro dotkniętymi tą o- 
kolicznością, iż nie zaproszono ich na żadną 
z uroczystości, urządzonych z powodu jubiłeu- 
szu królestwa pruskiego. 

Berlin, 19 stycznia. Z powodu dwóchsetnej 
rocznicy istnienia królestwa pruskiego cesarz 
Wilhelm wystosował do królowej holenderskiej 
depeszę, w której zaznacza, że Hohenzollerno- 
wie zawdzięczają domowi orańskiemu owe cno- 
ty, które zdobiły wielkiego kurfirszta. Cesarz 
Wilhelm podniósł również ten fakt, że pierw- 
szym admirałem pruskim był Holender. — K ró- 
lowa Wilhelmina odpowiedziała na ten telegram 
bardzo serdecznie. 


Królowa Wiktorya umierająca. 


Londyn, 19 stycznia. Urzędowy komunikat. 
wydany o stanie zdrowia królowej 
Wiktoryi, opiewa: 

Wskutek wielkiego natężenia umysłowego 
w ciągu ubiegłego roku nerwy królowej są co- 
kolwiek zaatakowane. Dlatego też lekarze za- 
lecili królowej. aby nie opuszczała apartamen- 
tów i przez pewien czas nie zajmowała się 
sprawami państwa. 

Londyn, 19 stycznia. „Biuro Reutera“ donosi, 
że wczoraj obiegały po mieście niepokojące 
wieści o stanie zdrowia królowej Wiktoryi. 
Do łoża chorej. przebywającej na zamku Os- 
borne, wezwać miano dwóch lekarzy, 

Londyn, 19 stycznia. — Na żądanie władz 
zaniechano ogłaszania biuletynów o stanie zdro- 
wia królowej Wiktoryi, ponieważ czyta 
ona gazety, a więc mogłaby w sposób pośre- 
dni być powiadomioną o stanie swojego zdro- 
wia. 

„Daily Express* donosi, że podraźnienie ner- 
wów królowej przeszło w bezsenność. Powsze- 
chnem jest mniemanie, że w tym wypadku ze 
względn na podeszły wiek królowej (nrodzonej 
w r. 1817) zachodzi bardzo poważna obawa 0 
jej zdrowie. 

Londyn, 19 stycznia. Książę Walii przy- 
jeżdża dziś do Osborne, jutro przyjeżdża ks. 
Yorki ks Augusta. 

Berlin. 19 stycznia. O stanie zdrowia królo- 
wej Wiktoryi nadchodzą tu ciągle bardzo 
niepomyślne wieści. Wypadki ubiegłego 
roku wpłynęły bardzo niekorzystnie na jej 
zdrowie. 

Z tego też powodu odbyły się w Osborne 
rezydencyi królowej narady w sprawie regen- 
cyi. na wypadek śmierci królowej. 

Dwaj doktorzy, a mianowicie nadworny chi- 
rurg i lekarz udali się do Osborne na żądanie 
księżniczki Krystyny Batenbergskiej i księ- 
żnej wdowy Koburgskiej. 

Z powodu tej choroby królowej, ks. Walii 
następca tronu nie udał się do Berlina, lecz 
jego brat ks. Connangth, który tylko bar- 
dzo krótko ma w stolicy Prus zabawić. 


Wojna w Afryce połudn. — Kriiger 

Londyn, 19 stycznia. Lord Kitchen er do- 
nosi z Pretoryi, że nowozelandzkie i austral- 
skie oddziały ochotnicze zaatakowały pod V en- 
tersburgiem oddział Boćrów, złożony z 800 
ludzi. rozbiły go, zdobywszy przytem znaczną 
ilość koni. 

Londyn, 19 stycznia. Z Durbanu donoszą, 
że potwierdza się wiadołność o przekroczeniu 
przez Deweta na czele znacznego oddziału 


Nr. 17. 3 
NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
Redakcyi). 


Dr Władysław Smolarski 


1. sekundaryusz oddziału wewnętrznego szpitala 
św. Łazarza. mieszka: 


Rynek, L. 45 (linia A-B), IL. piętro, 
i ordynuje w zakresie chorób wewnętrznych i 
nerwowych od godziny 2—4 po połuduiu. 
Telefon Nr. 410. 


Już wyszedł 


„ROCZNIK FINANSOWY* 


na rok 1901 
jako bezpłatny dodatek 
do GAZETY LOSOWAŃ I HANDLOWZJ 


„MERKURY“. 


Adres Administracyi: Kraków, Rynek gł. 5. 


Nowi abonenci, którzy nadeślią prenu- 
meratę roczną 3 K 60 h, lub półroczną 
1 K 80 h, otrzymają „Rocznik“ bez- 


płatnie. 
Numera okazowe darmo i opłatnie. 


SAPOMENTHOL 
(Maść Sapomenthoiowa) 

nacieranie ból uśmierzające. wyrobu EUGE- 

NIUSZA MATULI, aptekarza w RADOMYŚLU 
koło TARNOWA. 

Dostać można w każdej większej aptece po 

słoik próbny 1 kor. 40 hal. słoik duży 

811 23 0 

Celem ochrony przed naśladownictwami. proszę 

żądać wyraźnie: „Sapomentholu wyrobu Euge- 

niusza Matuli*, 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Spółka 


Kraków, Rynek, 39. 


Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej 
Wiedeń, 19 stycznia 1901. 
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4 a? Południowe . 0. . .. « 110 50 

A EPOEC -6,439 9 23 467 — 

* n NorddaktnESfF ZSRR - 6210 — 

4 „  Ntastsbahn ... . . ca. 665 25 

e s. Alpine me ©. „AM'.1. 429 — 

„ Tureckie Tabaczne . . . . . . . . 290 — 
BUBIEMP.Fa..|leEa2" „ i 3 . Y4 — 

Berlin, 19 stycznia 1900. 
Banknoty austryackie . . . . « « «» « 4. - 85 — 
KTórkił Wiedeń Z. 0%. „JARE EE 84 95 
Banknoty? rosyjskie« +=, =. kad „<a 4 216 40 
Krótka Warszawa . . . . . „SEE. - . 215 95 
41/59), „DSBty.polskiewy. 5. „EDO. 70. 96 80 
Renta włoska „ „a eu, JE . 1. 95 40 
Akcye austryackie kredytowe . . . . . . . 208 — 


Ultimo ruble 


DDIKYCOSYZOCOWY . . . . . . . a E, . 41 60 
Suna nafty .. . .. d, ... JE 1l 50 
Pszenica (na wiosnę), „AESEW. ... EB 7 82 
Zyto (uawiosunę)j AE AR ...-.... 7 79 
Kukurudza SO _. PERM. 5 28 
Owies (na wiosnę) - - . . . . . T Ja. 6 28 


Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie 
z d. 19 stycznia 1901 godzina 1 w południe. 


Boćrów rzeki Vaal. Korony 
Znajduje się obecnie w Ermeloo i stamtąd l. Waluty płacą żądają 
zamierza wkroczyć do Natalu. Ruble papierowe. . . . . . . . . . 253 50 255 — 
Haga, 19 stycznia. Dziś ma prezydent K rii- aa, e "PETE =: U, AN ne ip 
ger poddać się operacyi katarakty ocznej. — | Dwndziestofrankówki w zlocie « . | 1910 1920 
Skutkiem tego przepędzi on 3 tygodnie w cie- il List t 
mnicy i nie będzie mógł być SEO nas 5°/ Listy zastaw dn. aaa. i 109 25 110 
A ARTE » zy; y ; A t. 10$ r 
bie królowej Wilhelminy. Ma on jej prze- 40, Listy zastawne Banku hipotecz. 98 —- #9 — 
słać wspaniały podarek Ślubny. 40, „ała * Saa „ 8926 302 
4'/,7/, Listy zastawne Benku krajow. 98 50 99 75 
Wypadki si Chinach. do zast gal Tow. kred. ziem. nieok. A 3 ta g 
. w. . e z w. „Z . b = — 
Paryż. 19 stycznia. Minister spraw zagrani- 4d sA o a. 05% - aldanijj, 05 —-. 204 
cznych Delcassć oświadczył na radzie Mi-|4% n n n»n „ „i s56-letnie 9075 9146 
nistrów. że pełnomoenicy chińscy 17 b. m. ' oik 
wręczyli przedstawicielom mocarstw dekrety ce- E p. onig i pożycz i. Pas a 
sarskie. opatrzone pieczęcią cesarską, a upo-| go Paa a a i > EZ 
ważniające pełnomocników chińskich do przy: |4,  , 4 Ą „ 1898. . 9175 Y2 76 
jęcia warunków, postawionych w nocie zbiorowej | 4, » miasta Lwowa . . . . 8750 8850 
mocarstw. 5*, Obligacye komunalne Banku kraj. 101 — 102 50 
in i |OD, 3 98 23 By 50 
Oprócz tego chińscy pełnomocnicy zaopa- |; , bosa di gaśca? «o T6 
trzyli swemi podpisami noty, otrzymane od; * ? ze. © wad i 
każdego z pojedyńczych posłów, z warunkami n IV. Losy. U 
pokoju. Losy miasta Krakowa . . . . . ... 66 — B= 
D Z A Stanisławowa . . . . . 165 — == 
= T V. Akcye. 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: Akcye Banku kredytowego we Lwowie — = — 
BE" z „ hipotecznego , = 615 — n30 
Michał Konopiński. x „ Galic. dla h. i p. w Krak. —— —— 
ul. Sławkowska L. 8 2, i! e a z 2) damski 
vis-à-vis K i męskie 
Hotelu Saskiege rosyjskie | amerykańskie. 


NOWA REFORMA. 


Niedziela, 20 Stycznia 1901. 


ORYGINALNE 


SINGERA MASAYNY DO GIL 


Nasze nowe familijne ma- 
szyny do szycia odznaczają 
się nadzwyczaj lekkim spo- 
kojnym chodem. są bardzo 
łatwe do użycia i niezrów- 
nane do wszełkich robót 
wchodzących w zakres szy- 
cia domowego, oraz do o- 
zdobnych hattów maszyno- 
wych, jak również do robót 
ażurowych. 


są 


4 % 
% Paryż 1900 Ż 
$ „GRAND PRIX“ $ 
2 Najwyższe f 
5 odznaczenie ki 
I SANSNNNRENANSNASNS 


najużyteczniejszym 


podarkiem. 


Bezpłatna nauka wszelkiego szycia maszynowego. haftu ozdobnego, aplikacyjnego 
i robót ażurowych. — Wielki wybór jedwabiu w różnych kolorach. 
Dostarczamy elektromotorów dla poszczególnych maszyn do domowego użytku. 


Singer Comp. Towarzystwo Akc. Maszyn do Szycia, 


Kraków, ulica Szpitalna L. 40 naprzeciw teatru miejskiego. 
Filie: w Tarnowie, ul. Krakowska 4 5; w Nowym Sączu ul. Jagiellońska. 


Pierwszorzedne 
Towarzyst. asekuracyjne 


poszukuje dla Tarnowa i okolicy zdol- 

nego zastępcy z kaucyą, któremuby 

też powierzono. inkaso. Oferty pod lit. 

|„D.* przyjmuje GŁ. Agencya dzienników 

i ogłoszeń w Krakowie, plac Maryacki 2. 
350 2 2 


Coraz bardziej wzrasta 
jący pokup, najwyższe na- 
grody otrzymane na wszyst- 
kich wystawach — i prze- 
szło 50-letnie istnienie fa- 
bryki dają najpewniejszą 


y. 


rekojmię dobroci naszych 
maszyn. 


lekarskie 


RECELKI| 


wagi 
l.dostawca nadwor 


P 
to 
5 


240 11 0 


„kró 


Do nabycia wszędzie. 


= 


+W dĄarosławiu: 


ces.! 


N 
am R u) 
Wirfakaci p: T N 5 
|KUTEKEGO MACZKO A = 
zy z 1 APE NE 22 b eT © 
polecana przez powagi._Ausiro-Węaier  Niewiec i.t.d. Najiepsze | najra 2 N 
pożywienie dla dzize* zdrowyc? : malących - dolegliwości _jelit Z > a 
Do nabycia wap» =:  "guen; i" ce t7tyki nm. m T = g 
T ESEE Sa 44 RT” p =W aa e O 
s |+| 
2 
TOTE I Ę 8 
|z całem urządzeniem i zapasami — przy głó- = a 
z najprzedniejszej bibuły egipskiej i specyalnej francuskiej Abadie wnej ulicy w Krakowie od 12 lat istniejący, Go) 
PREMUS: z dobrą klientela, za 550 złr. zaraz do odstą- 
TER 7 m a 2% ~ 303 4 g| pienia. — Adres poda: J. Strycharski w Kra- = 
uznane powszechnie za najlepsze — szędzie do nabycia ! 376 3 3 61 35 52 


Główny skład na Kraków: 
JANECZEK & WOJCIECHOWSKI, skład papie, Kraków, Rynek 8. 


© Herbata z Brodów! © Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą 


i 4 HERBATĘ ROSYJSKĄ 


R 
253 r f 
A zbioru majowego, poleca handel 


w.Adamowicza. 
0) 


„Familijnej'* bardzo dobrej D . złr, 1.40 
„Melange de Moskau“ w oryg. opak., najlepszej 2.50 
1 funt „Imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
1 funt „Okruchów* z najlepszych herbat kwiatowych . I-20 
Znakom. kawy „Ceylon“ franco 5 kilo, każdej stacyi poczt. 9 — 


15 w Brodaoh nu pograniczu rosyjskiem. 


1 funt 
1 fant 


© Herbata z Brodów! © 


RRKAAZAKKA KAKA ERIECAAZ 


Środek do farbowania włosów 
EFFEKTO Sony E. LINKA 


przez lekarzy został uznany za nieszkodliwy i polecony, gdyż nie zawiera żadnych 
szkodliwych metalicznych składników, jak ołów, miedź itd. jest dla zdrowia i skóry 
nieszkodliwy. za co się ręczy, farbuje posiwiałe i rude włosy na głowie i brodzie. 
oraz brwi trwale, nie puszczając przy myciu lub w kąpieli parowej, na czarno 
ciemno, szaro lub jasnawo. 


Wielki karton złr. 2-—. karton na próbę złr. = 


WODA BLOND do farbowania ciemnych włosów na złocisty kolor — jedna 
czwarta litra flaszka złr 150. 
Przy przesyłce 20 centów za opakowanie. 255 5 20 


E. LINK, fryzyer-kosmetyk i specyalista do farbowania włosów, 
Wiedeń, l., Spiegelgasse Nr 13. 


Przewóz mebli wozami patent. 


w Krakowie i za Kraków 


i międzynarodowe spedycye towarów, w szczególności z Królestwem 
Polskiem i z Rosyą uskutecznia tanio i szybko firma 


Goldlust i Spółka 


BIURO SPEDYCYJNE oraz AGENCYA KOMERC 
k 


c. 
austr. kolei państw. 


YALNA 
s 2359 3 3 
dla przyst. nadwiśl. 


Filie: Nadbrzezie, Szczakowa,yGranica i na innych pogranicznych punktach. 
wory z: 
Proszę! x x x x x x x 


spróbować uznanego za wyborne 


Kakao „HEŁM 
i 


84 16 26 


Czekolada „HEELŁM.‘‘ 


Pod gwarancyą najczystszy i przytem przecież 
najtańszy wyrób holenderski. 


Dostać można we wszystkich przedniejszych handlach towarów kolonialnych i łakoci. 


Ff abriske-Mork 


2l ciągnień 


Dni ciągnienia 


Główne wygrane 
tej grupy. 


w każdym roku. 


2 stycznia | 1 lipca rocznie. Koron 70.000 Koron 40.000 
DR 1 sierpnia $ „ 100.000 Lirów 20.000 
l lutego |1t ep - Ogólną główną wygraną Lirów 20.000 Koron 90.000 
lös a 1 września W jednym roku Koron 90.000 20.000 
1 marca 1 - „n 40.000 20.000 
a ai. około 1.200,000 koron, | „ 40.000 100.000 
l maja 2 listopada ; s „__ | Lirów 35.000 Lirów 35.000 
a e 15 A przedstawia następująca polecenia | Kor. 100.000 Koron 70.000 
15 15 > godna grupa losów z natych- 90.000 40.000 
15 16 y miastowem prawem do gry po za- 4 70.000 > 90.000 
15 s płaceniu pierwszej raty wprost ” 80.000. ka 


u ©. 
1 węg. hipoteczny upraw. do gry.|1 wtoski los krzyża, 
1 3%. los ziemski uprawniony do|1 austryacki los krzyża, 
gry I. emisyi, 1 węgierski los krzyża, 
1 3%. los ziemski uprawniony do 1 los Bazyliki, 
gry II. emisyi, 1 węgierski los Jósziv. 
Tę grupę można otrzymać na 29 rat miesięcznych po 10 koron. 


pe” Natychmiastowe wyłączne prawo gry po zapłaceniu pierwszej raty. Pierwszą ratę zaleca 
się wysłać przekazem pocztowym, dalsze spłaty uskutecznia się przez pocztową kasę oszczę- 
dności, nie płacąc porta. 


EDWARD URBAN, Dom bankowy, Berno, 


Wielki plac Nr. 25, dom własny. 
BSK Rzeteinych agentów przyjmuję wszędzie. Ceny niskie. Prowizya dobra. 151 7 10 


kowie, ul. Jagiellońska Nr. 7. 


Amerykańska 


per Maszyna do ZAgiewu trawy 


(Kron Gras Saer). 
Najlepsza maszyna , jaką kiedykolwiek 


działają na skóre nadając 
motd, i 


jest absolutnie nie wrażliwa na zmianę 
powietrzu. Jedzie jak koło bicyklowe, za- 
wsze pewnie, na detem kole i jest tak: do- 
skonale sporzadzoną , że sieje zawsze ró- 
wno i dokładnie, podług życzenia. Waży 
wszystkiego 25 hklgr., a kosztuje 45 złr. 
loco Kraków. Wypłaca się obficie w se- 
zonie. Dostarcza ewentualnie na wczesne 
zamówienia i poleca 2% 3 3 


E. PRUWER, Kraków, 


uliaa Basztowa Nr. 19. 


zapełniemydłn. i puder, 

8 . 

m 
= J D 


Poszukuję zaraz lub od 1 lutego 


337 2 89 


H i b 
pokoju kawalerskiego ‘sis 
kojem i całem umeblowaniem, Zgłoszenia pod | 
lit. A. Z. 11 przyjmuje Administracya „Nowej 

Retormy.* 379 2 8 


sporządzono do zasiewu koniczyny i traw; || 


mogąca się wy- 
Młoda panna, jów” baraso 
dobremi świadectwami, władająca bie- 
gle językiem niemieckim i polskim — 
poszukuje posady bony w Kra- 
kowie. — Zgłoszenia pod „M. M. 40“ 
przyjmuje Biuro dzienników Hopcasa 
i Salomonowej, plac Maryacki Nr. 2 

w Krakowie. 384 2 4 


Józefa Ekerowa 


w Krakowie, Mały Rynek L. 6, 
udziela 120 18 0 
lekcyj tańców 
salonowych najnowszych, solowych i układu, 
w Zakładach nauk. i we własnem mieszkaniu. 
Kurs trwa do maja. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje keżdego czasu. 
Osobne godziny dla Młodzieży szkolnej. 


am zaszczyt zawiadomić Szanow. 
Rodziców, że udzielam lekoyj 
języka niemieckiego i francuskiego — 
oraz gry na fortepianie. — Również 
znajdą 2 panienki izrael. umieszcze- 
nie i troskliwą opiekę. 370 2 4 
Hulda Lewin z Wrocławia, ' 
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej Nr. 24, 
drugie piętro. 


Patenty na wynalazki 
wyrabia i zużytkowuje 2530 


inż. Kazimierz OSSOWSKI 


międzynarod. biuro patentowe 
Berlin, W. Potsdamerstrasse 3. 


Słabość męską 
skutki szczególniej tajnych grzechów mło- 
dości, oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak pewnie i trwale je usunąć, 
poucza jedynie w licznych wydaniach 
72 rozpowszechniona książka: 18 36 


Dra Retau'a 


Ochrona własna 


cena wydania polskiego 1 złr. 


Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swych cierpień, a za użyciem kuracyi w tej 
książce zaleconej odzyskało zupełną swą 
siłę męską. Za nadesłaniem należytości, 
otrzyma się książkę w kopercie franco 
przez Varlaga-Magazin R. F. Bisrey 
w Lipsku, Neumarkt 15. 

W Krakowie ma na składzie księ- 
garnia J. M. Himmelblaua. 


ODJAZD Z KRAKOWA (względnie z Podgórza): 


5.15 r. poc. mięsz. 1625 z Krakowa p. Zwierzyn 
SB)! tap Je . ze Zwierzyńca 

5.85 r. poc. osob. Nr. 1039 a Podgórza Płaszował 
Ay; męce przystankuj 


|] do Oświęcima, ma połączenie: w Oświęcimie do 
Wiednia i Wrocł; w Spytkowicach do Sierszy 
wodnej, Wadowic rzuchy. 
do Podwołuczysk. ma połączenie w Podgórzu- 
Pł. do Suchy, w Tarnowie do Stróż, Nowego 
Zagórza, Stryja, Husiatyna, N. Sącza, (a od 
1 lipca do 16 września aż do Orłowa), w 
Rzeszowie do Jasła i Nowego Zagórza. w Ja- 
rosławiu do Rawy Ruskiej i Sokala, w Prze- 
myślu do Chyrowa, we Lwowie do Ickan, Stry- 
ja, (od */,do '/ do Skolego) Janowa, w Krasnem 
do Brodów, w Podwołoczyskach do Kijowa i 
Odesy, w Borkach Wielkich do Grzymałowa. 


do Tarnopola ma połączenia w Pudgórzu Pła- 
szowie do Suchy, w Bierzanowie do Wieli- 
czki, w Dębicy do Tarnobrzega i Nadbrzezia, 
w Przemyślu do Chyrowa i N. Zagórza, we 
Lwowie doStanisławowa, Stryja, Ławocznego, 
do Rawy rusk., Janowa, w Krasnem do Brodów 


6.31 rano poc. posp. Nr. 8 z Krakowa 
Gs |< m , 3 z Podgórza PŁ. 


8.10 rano pociag osob, Nr. 15 z Krakowa | 
Ee 4 ` » » Z Podgórza > | 


8.30 rano pociąg osob. Nr. 6311 z Krakowa ) do Kocmyrzowa. 


| do Husiatyna, przez Suchą, Nowy Sącz, N. Za- 


8.55 rano poc. miesz. Nr. 1633 z Krakowa (p. Zw.) gorz; ma połaczenia w Kalwaryi do Wadowic 


i Bielska, w Suchy do Żywca, Dziedzie i Zwar- 


U" : z Zwierzyńca doni 
zad” i ah a Chabówce do Zakopanego (od '/, do 

9.10 przed poł. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza P NIE p 3 

9.197, y g m e Podg. prz || ta), w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Zagó- 


rząpach do Gorlic, w N. Zagórzu do Mezó- 
"j Laborcz, Koszyc i Pesztu. 


do Podwołoczysk, ma połączenia w Tarnowie 
| do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do Jasła, 
N. Zagórza, Husiatyna, we Lwowie do Ickan, 

w Krasnem do Brodów, w Tarnopolu do Kapy- 
czyniec, w Borkach wielkich do Grzymałowa. 


11.00 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
1.12 „ z Podgórza PŁ, | 


n n ” < n 


1.25 po poł. poc. miesz. 461 z Krakowa Udo Wieliczki, ma połączenie w Podgórzu-Pła- 
1.41 » Z Podgórza PŁ, j  szowie do Oświęcima. 


1.50 po poł. pociąg osob. Nr. 6213 z Krakowa) do Kocmyrzowa. 


n r " » 


do Lwowa, ma połączenie w Tarnowie do Stróż 
Jasła i Nowego Zagórza i Husiatyna, w Rze- 
szowie do Jasła, w Jarosławiu do Rawy ruskiej 
i Sokala, w Przemyślu do Chyrowa, we Lwowie 
do Podwołoczysk, Ickan, Bukaresztu, Konstanc. 


z Krakowa (p. Zw.) 
z Zwierzyńca | do 


2.49 po połud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa 


B= 


po poł. poc. miesz. 1607 Oświęcima, ma połączenia w Spytkowicach 


15 n » * y ~- + 3 z s . . 
Z. | „1084 z Podgórza PŁ. i artów wodnej, w Oświęcimie do Wro- 
OZ W Z > 8 £ przyst. É f 
TEA: À N I do Stróż (przez Tarnów) ma połączenie w Pod- 
6.25 czór poc: osob. Nr. 19. z Krakowa l górzu - Płaszowie do Suchy, w Stróżach do 


a m > E í PŁ | 
n ZAB odgórza PŁ | Nowegu Sącza. 


7.83 wiecz. poc. miesz. 1631 z Krakowa (p. Zw.)) do Przemyśla (przez Suenę, N. Sącz, N. Zagórz, 


MABI „s s » Z Zwierzyńca Chyrów) ma połączenie w Kalwaryi do Wado- 
750 „ . „ osob. 1016 z Podgórza Pł. { wie, w N.Sączu i Stróżach (od 1 lip. do 31 sier.) 
La E c h ” > przyst. dv Orłowa i Koszyc, w Zayórzanach do Gorlic. 


8.00 wieczór poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa do Kocmyrzowa. 


do ickan, me połączenie w Przemyślu do Chy- 

j rowa i N. Zagórza, w Ickanach do Bukaresztu, 
9.30 wieczór poc. miesz. 463 z Krakowa | 
9.40 4 „ Z Podgórza Pł. i 


Konstancyi, dalej okrętem do Konstantynop. 
10.20 wiecz. poc. osob. Nr. 25 z Krakowa 


10.33 „1026 z Podgórza-Płasz. > do Żywea. 

10.38 Śrzystij 

do Podwełoczysk, ma połączenia w Tarnowie do 
Orłowa i Koszyo (od 1 lipca do 81 sierp.), w Dę- 
bicy do Farnobrzegu, Nadbrzezia i w kierunku 
ku Przeworsku przez Rozwadów. w Rzeszowie 
do Jasła, N. Zagórza i Chyrowa, w Przemyślu 
do Mezó-Laborcz, Koszyc i Pesztu, we Lwowie 
do Czerniowiec, Stryja i Skolego (od '/, do *7/, 
i do Łowocz.), Bełzca, w Tarnopolu do Stryja, 


8.48 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa 


do Podwołoczysk, ma połączenie we Lwowie do 
Stanisławowa, Stryja, Łowocznego, Munkacsa, 
w Krasnem do Brodów i Kijowa, w Podwoło- 
czyskach do Odesy i Kijowa. 


do Wieliczki. 


9.15 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 
Q259 3 „ Z Podgórza PŁ. 


n kod » 


» " 


n ” n 


n » n» n r n 


10.50 w nocy poc. osvb. Nr. 1] z Krakowa 
11.00 a n „ Z Podgórza P. 


n n 


C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PANSTWOWE. 
WZVCIEG Z, EROZEKEZADU JAZDY 


ważnego od dnia igo maja 1900 roku (według czasu środkowo-europejskiego). 


STARSZY POMOCNIK, 


obznajmiony dokładnie z handlem korzennym 
i norymbergskim, znajdzie miejsce w Kra- 
kowie od 15 b. m. lub I lutego. — Zgłoszenia: 
Jan Strycharski, ul. Jagiellońska L. 7. 312 6 6 


MLECARZ 


(pracownik), kawaler, dobrze polecony, 
znajdzie umieszczenie w mleczarni 
w Szczurowy (koło Słotwiny). 380 2 2 


Stara, słynna, dobrze idąca 


cukiernia 


jest tanio do sprzedania z powodu zupełnego 

usunięcia się właściciela od interesu. Zgłosze- 

nia: „Korzystne kupno“ poste rest. Bielsko. 
298 2 3 


(0,0.0.0.$/4 


Zakła i artystyczno-fotograiczny 
Edw. Pierzchalskiego, 


Kraków, ul. Sławkowska %7, 
wykonuje najlepiej zdjęcia grup, towa- 
rzystw, cechów.i t. d, najnowszym do- 
tychczas wynalezionym aparatem mo- 
mentalnym. — Podejmuje się również 
reprodukcyi z obrazów, rzeźb, gipsu 
t innych kruszców. — Wykonuje najle- 
piej platynotypie, jak również fotografie 

kolorowane w rozmaitych vdmianach. 
Zamówienia na prowincyę uskutecznia 

natychmiast. 13 25 25 


AT ENTY 
wyrabia inżynier 165 5 52 
M. Gelibhaus, 
przez władzę aut. i zaprz. rzecznik pat., 
w Wiedniu, I., Graben 29a. 


Udzielam gruntownie 


Nauki Buchalteryi 


pojedynozej i podwójnej, języka 
niemieckiego, korespondencyi kupie- 
ckiej. rachunkowości bankowej (bilans), 
również przygotowuję w naj- 
krótszym czasie do egzaminu z 
rachunkowości państwowej. 
Osoba, która posiada zaniedbane 
i nieczytelne pismo, a nawet osoba. któ- 
ra już posiada trzęsącą się rękę, może 
się u mnie w 10 lekcyach nauczyć pię- 
knego i szybkiego pisma. 287 3 0 


Henryk Gotlieb 


specyalista kaligrafii i egzaminow. rachmistrz, 


Kraków, ul. Dietla 68, II. piętro. 


PRZYJAZD DO KRAKOWA (względnie Podgórza) : 


Podgórza PŁ. 


4.26 rano pociąg osob. Nr 12 do 
: TEMATY AKOWE | 


4.40 , ? 


przyst. 
Płasz. 


6.13 rano poc. osob. 1017 do Podgórza 
6.20 


6.25 5 k miesz. 1602 do Zwierzyńca 

G39" ,, m 4 „ do Krakowa (d. Zw.) 
6.55 rano pociąg posp, Nr 2 do Krakowa | 
7.40 rano pociąg osob. Nr. 6212 do Krakowa X 
7.47 rano poc. osob. 1015 do Podgórza przyst.) 
7.55 , - : IA e Płasz. | 
8.10 ,, x „ 26 „ Krakowa Í 
8.30 rano poc. osob. Nr 18 do Podgórza Płasz. 
guam WaW a a oa Kiakowa | 
10.12 p. poł. poc. osob. 1033 do Podgórza Bl 
IGN s 4 a Płasz. 
T0261 y „ miesz. 1606 „ Zwierzyńca 
10.40  , A a „»„  „ Krakowa (p. Z.) 
10.59 rano poc. miesz. Nr. 462 do Podgórza P.| 
MOTION. «*= 5 s. s p Krakowa „Hf 
1.00 po poł. poc. osob. Nr. 6214 do Krakowa } 
1.18 po poł: poc. os Nr.,14 do Podgórza Pł. 
1 - 30 » LJ ŁU) » » » ” Kr akowa | 


2.24 po poł. poc. posp- Nr. 6 do Krakowa | 


przyst. 
5 5 Płasz. 
„ Zwierzyńca 

„ Krakowa (p. Zw.) 


4.28 po poł. poc. osob. 1011 do Podgórza 
as 


E +67 
4.36 
4.50 


»” n 
miesz. 1634 


n 


n ” n 


n n n e 


6.14 wieczór poc. osob, Nr. 16 do Podgórza PŁ. | 
6.25  , ao a (IB » „ Krakowa | 


6.83 wiecz. poc. miesz. Nr. 464 do Podgórza PŁ. | 
6.50 s5 „ Krakowa Í 


7.10 wiecz. poc. osob. Nr. 6216 do Krakowa ) 
9.06 wieczór poc. osob. 1035 do Podgórza m) 


n n n ” 


9.10 = n m FR 2 Płasz. 
pal | „ miesz. 1604 „ Zwierzyńca I 
9.35 WoW p „ Krakowa(p.Zw)J 


9.31 w nocy poc. posp. Nr. 4 do Podgórza Pt. 
9.38 Krakowa 


n n n n m m» 


z Podwołoczysk, ma połączenia w Podwołoczy- 
skach od Odessy i hijowa; we Lwowie od 
Ickan= Bełzca;-w Rzeszowie od Jaafa: -w Tar- 
nowie od Stroż, a od L lipca do 31 sierpnta 
od Koszyc i Orłowa. 


Przemyśla (przez Chyrów, N, Zagórz, N. Sącz, 
Suchę), ma połączenie: w Nowym Zagórzu 
od Stanisławowa; w Zagórzanach od Gorlic; 
w Stróżach i Nowym Sączu (w czasie od 1 
lipca do 31 września) od Koszyc do Orłowa; 
w Chabówce od Zakopanego (od 1 maja do 
30 września) 


łekan ma połączenie w Ickanach od Konstan- 
tynopola (okrętem do Konstancyi), Konstane., 
Bukareszru; we Lwowie od Stryja, a od 1 
1 maja do 30 września od Skolege; w Prze- 
myślu od Nowego Zagórza, Chyrowa. 


2 Kocmyrzowa. 


z Żywca, ma połącz. w Suchy (od **/, do 7, w dnie 
powszed. po każdej niedz. i święcie) od Zako- 
panego i Chabówki; w Kalwary: od Wadowic. 
Podwołoczysk, ma połączenie w Podwołoczy- 
skach od Odessy i Kijowa; w Krasnem od 
Kijowa i Brodów; we Lwowie od Bukare- 
sztu i Ickan, Munkacsa, Łowocznego i Stry- 
ja; w Tarnowie od Nowego Sącza; w Bie- 
rzanowie od Wieliczki. 


z 


z Oświęcima, ma połączenie w Oświęcimie od 
Wrocławia, Wiednia; w Spytkowicach od 
Wadowic. 

U 

z Wieliczki. 

z Kocmyrzowa. 


z Podwołoczysk, ma połączenie w Borkach wiel. 
od Grzymałowa; w Tarnopolu od Kopyczyniec; 
w Przemyślu od Pesztu, Koszyc i Mezó-La- 
borcz; w Jarosławiu od Sokala i Rawy rusk.; 
w Rzeszowie od Jasła; w Dębiey od Przewor, 
p. Rozwadów i Nadbrzezia, w Tar. od Orłowa, 


ze Lwowa, ma połączenie we Lwowie od Tarno- 
pola, Ickan, Munkatisa, Ławocznego i Stryja, 
Bełzca. Janowa; w Przemyślu od Chyrowa, 
w Tarnowie od Orłowa. 


Husiatyna przez Stanisł., N. Zagórz, N. Sącz, 
Suchą; ma połącz.: w N. Zagórzu od Pesztu, 
Koszyc i Mez6-Laborcz; w Zagórzanach z Gor: 
lic; w Stróżach i N. Sączu od Orłowa; w Cha- 
bówce od Zakopanego (od */, do **/,); w Suchy 
od Zward., Żywca i Dzied., w Kalwaryi odWad. 


z 


Tarnopola, ma połączenie: w Krasnem z Bro- 
dów: we Lwowie od Ickan, Munkacsa, Ławe- 
cznego i Stryja, Janowa; w Przemyślu od N. 
Zagórza i Chyrowa; w Tarnowie od Nowego 
Sącza, a od I lipca do 16 września od Ko- 
Szyc i Urłowa. 


z Wieliozki. 


z 


z Kocmyrzowa. 

Oświęcima, ma połączenie w Oświęcimiu od 
Wrocławia; w Spytkowicach od Wadowic; 
w Skawinie od Bielska 1 Wadowic. 


z 


z Podwołeczysk, ma połączenia: w Podwołoczy- 
skach od Odessy i Kijowa; w Borkach wiel- 
kich od Grzymałowa; w Tarnopolu od Ko- 
pyczyniec; w Krasnem 0d Kijowa i Brodów; 
wę Lwowie od Bukaresztu i Ickan, Skolego 
i Stryja, od 1 czerwca do 16 wrześ. od Ła- 
wocznego, 0d Janowa; w Przemyślu od Chy- 
rowa; w Jarosławiu od Sokala i Rawy rusk., 
Bełzca; w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy od 
Przeworska przez Rozwadów, od Nadbrzezia; 
w Tarnowie od Orłowa. 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cnt, a z mapą Galicyi po 20 ent. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej — 
u kondnktorów przy pociągach, jakotea w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, w handlu 
Fischera (linia A—B) i w handlu Porębskiego i Zimlera. 


Niedziela. 20 Stycznia 1901. 


Tygodnik ilustrowany dla wszystkich 


w swoim rodzaju jedyne i najtańsze czasopismo, 


pocztowy Wraz ze swym kwitem — ten odbierze 
a a p a 
piękny obraz oraz zajmujaca książkę jako premia. 
po EZ LĄ Be 


przemysłu itd. itd. 


płatnie i franko. 


w końcu podoje „Praca“ 


wesołe 
wędki, dodatek humorystyczny, Sprawozo nia teatralne, 
rozmaitości, zajmujący dział kobiecy itd. td 


Abonam. na poczcie: w Niemczech kwartal, tylko 1 m. 25 1. 
w Galicyi i Austro-Węgrzech na poczeie tvlko 1 koronę 4; hal. 

f KN 
Pod opaską: tj. wprost z Ekspodscy! iu! tez z księparni w Nions 
czech kwartalnie 2 mr.. w Gafievi i Austro- Wezrzech 2 korony 50 hal. 
w innych Państwach 3 franki 20 ct. za Oceanem 1 dolar 


„Praca“ zawiera piękne ;/lustracve, zcj'nujące nowelki I po- 
wieści, oryginalne wiersze patryotyczne, życiorysy wybrtnych 0555, 
wspomnienia historyczne 1 pośmiertne, opisy ludów i krojów, ię: 


nn A __ 
Polski r z wych cź'wą; 


poga- 
kroniki, 


„Praca“ ogarnia równocześnie sprawy polityczno-społeczne, 
umieszcza jędrne artykuły wstępne treści politycznej, społecznej, 
literackiej | naukawej; z chwili bieżącej, z rolnictwa, hand, 


ga [lt raz „Pracę“ Czytał, ten z pewnością pozostanie jei stałym ażunenteg" sew 
Abonament przy muje w Niemczech, Galicyi i Austro- W SU 
każda poczta, kużda księgarnia i Ekspelycya „Pracy“. s 
Pismo jak y,Praca'' powinno się znajdować w każdym 
domu szczerze polskim. 


Kto dołąd nieczytał, niepoznat „Pracy“ niech zażąda wprost z Ekape- 
dycyi „Pracy“ numeru okazowego, a odbierze lusowy natychmiuasi bes- 


Adres: „Praca“ w Poznaniu (Posen — Preussen) ullca Rycerska Nr. 33 
Kto zjedna abonenta i nadeśle odnośny kwit 


„„Prasa* jest bardzo skutecznym organem dla 
o"łoszeęń $ ZaWIEra Ziwsze obszerny dziat inseraitowy 
1 zusłąsawa wakansów i 
U ielkopolski jak i z Galicyi. 


leg Abonentów 13,000. wg; 


sziudcających 


nitejsc tak 


138 4 18 


Prawdziwe kauczukowe drukarnie czcionkowe, 
jakoteż. stampilie i pieczęcie 


PUGERKISSEWJ 


Ef, 


kupuj Pan tylko wprost u wyrabiającego 


J. LEWINSONA, Porcion 
WIEDEŃ, ., Adlergagse 12, telefon 12179, 
ODESSA, Kanatnaja 24. 


Zapomocą mojej ręcznej drukarni może każdy g 
sporządzać karty wizytowe i adresowe, koperty, 
okólniki, uwiadomienia, zaproszenia na zgroma- 
dzenia Stowarzyszeń, potwierdzenia itd. i sam 
może uskuteczniać znaczenie książek, not vraz 


bielizny. 1336 


Cena całkowitej drukarni z wszelkiemi przynależytościami: 


z 65 czcionkami ... GMA złr. —70 || z 245 czcionkami złr. 8:40 

90 NE = doom. „ —-85 ||| „ 345 sai dE * 3: — 
- 127 daruma 2. „ 1-20 ||| „ 480 cze mę CA PME 3-60 
| Tacoma m ah 1-60 | „.6880 ©  ....... 5 — 
- 204 a 


+ 
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"Na karnawalł!! 


Sklad Win Greckich „ACHATA 


w Krakowie, ulica Jagiellońska Nr. Z, 
POLECA 
Wyborne Wina Greckie 


CEPRALONIA białe, słodkawe, b. 
suaczne, butelka 60 cent.. litrowa 
MI ct., litr na miarę 75 ct. 

MOSCATO białe. doskonałe, a la 
Haut Sauterne, butelka 80 ct., litr 
na miarę | zły 

SECT pełne słodkawe, zamiast do- 
brego Węgra, butelka 1 złr., litr 
na miarę I złr. 20) ct. 

SAMOS wyborne, bardzo smaczne. 
z przyjemnym zapachem, butelka 
85 ct.. butelka litrowa 1 złr., litr 
na miarę | złr. 

ACHAJSKIE suche) greckie Sher- 
ry, nie słodkie. pełne, mocne, jasn,e 
butelka 1 złr. 75 et. 


m~ 


í 


MAVRODAPENE czerw. deserowe 
(lecznicza Małwazya), silne, pełne, 
słodkie, zastępuje dobry Portwein, 
butelka I złr. 75 et. 

MAŁWAZYA biała, szlachetne, b. 
pełne wino słodkie, specyalnego, 
miłego smaku i charakteru, butel- 
ka 1 złr. 75 ct. 

CIPRO czerw. słodkie, przyjemne od 
Malagi. butelka | złr. 50 et. 

MAŁWAZYA czerwona Gutland, 

MAŁWAZYA biała Gutland, dwa 
szlachetne, z najtroskliwiej wybra- 
branych gron (kapki), najprzedniej- 
sze z win. jakie słońce południa 
wydaje. butelka 2 złr. 50 ct. 


Wina Węgierskie 
białe i czerwone. od 45 cent. do 1 złr. 50 cent. i wyżej za butelkę. 
Wina AMAustryackie 


MAILBERGER białe, butelka 50 ct, 
IMPERIALMARKE białe, butel- 
ka 1 złr, 3066 


' STEINWEIN białe w dzbanuszkach 


butelka 1 zły, 
GOLDMARKRE białe. butelka 1 zły 


Wina Szampańskie firmy Louis François Ś Co. 


od 3 złr. za butelkę. 


Wyborny leczniczy Koniak 


KONIAKI 88 


Tokajski firmy 
', hut. F but. : 
Tkj. Cognac z lit. V. złr. 2 złr, 20 (ZNA DU0ZIET ń (OM 
à 4 „ag: Bag 1515 i M 
„VOC. „4 „ 250 wszystkie gatunki w oryginalnych 
V.O.C.B. „5 „ 8— butelkach po 1 złr. 80 ct., 2 złr. 
a „ Sec — „6 . 850; et., 8 złr., 3 złr. 5O ct. 1 4 zły. za 
„ Kronen Cognac =8 2 450 butelkę, 
Medicinal ,„ „6 „ 850 również na litry po 2 złr. 50 ct., 3 złr. 
» Diabetiker , Gra 3:50. i 3 złr. 50 ct. za litr. 


» 


Wódki 
Dra JANA ZDUNIA 


'ódki Gdańskie 


znakomite 


aŚ Kminkowa > ą K 
"z Raby wyżnaj Pomaranczowa | Hatelka vir tao 
Winiak . Jałowczak , Borówezanka, Wiśniowa Í F 35 ct c: 
Tarmiówka, Zytniówka itp. | Złotówka l ć 


Bardzo starą Zytniówkę z r. 1886 


l złr. i I Zir” 30 et, za butelkę. 


Oryginalny Angielski 
RUM JAMAJKA 


Nr. 000 hut. złr. 3:—, pół but. złr. 1:50 
„W. o Ea e n o JE 


4 p 
a — FO 


i e « Foo 


pa 


RUM KRAJOWY 
najprzednieszy 


w butelkach: cała 75 ct., 1 złr., pół 
butelki 40 ct. i 50 ct., litr na miarę 
15 centów. 


Wysyłki na prowincyę w butelkach, beczułkach i w oplatanych 


gasiorach, po 3, 5, 10, 15 litrów, odwrotnie. WBR 259 3 4 


N OW AREA OTR MA. 


Nr. I7. 5 


Zakład założony w roku 1858. 


A. SULIKOWSKI 


ZEGARMISTRZ, 
w Krakowie przy ul. Grodzkiej pod Nr. I 


poleca swój wyłączny skład fabryczny 
znakomitych 


Zegarków Ankrowych 


„OMEGA“ 


precyzyjnie regulowanych, w niklu, 
stali, srebrze i złocie. 
Zegarki te są niezrównane w dobroci 
i trwałości. a ceny przystępne. 


Poleca również fabryczny skład | 
zegarków Patek Philippe & Co. 
w Genewie i I. I. Badollet w Ge- 
newie — oraz skład zegarków 
sinternational* Wath. Comp. 

w Szaffhousie. 12% 13 0 


Cenniki na zadanie darmo i opłatnie. 


Naśladownictwo klisz zastrzeżone, 


Liebig a 


NOWO OTWORZONY 
osobliwy skład B8 


Tryesteńskiej fabryki 
$ © 
es? 


3l 


w Krakowie, ul. Szewska 1. 


220 15 0 


Company X X X X 
wyciag mięsny, 


służy do przyrządzenia w mgnieniu oka wybornego i sil- 
nego rosołu, polepsza natychmiast wszelkie mdłe rosoły, 
sosy, jarzyny i potrawy mięsne. Jego wartość dla kuchni 
polega nietylko na jego wielostronnen. zastosowaniu, lecz 
także na dogodności , oszczędności na czasie, taniości 
i nadzwyczajnej wydajności. — Prawdziwy jest tylko 
2166 4 4 


z niebieskim podpisem 


w poprzek etykiety, 


e. 


VAN 


8,4 


JET. 
f Qi $ 


el 


m 


jakoteż do innych zamor 
powszechnie znana firma: 194 4 10 


B. KARLSBERG, HAMBURG, Brandstwiete 36. 


pE Nim kto kupi kartę okrętową, niech porówna mcje 
ceny z cenami agentów okrętowych! "PQ 


$. 


. 


bukiemia Winegniepo Kondolewicza 


w Krakowie, ul. Szewska L. 15, i 
poleta Szanownej Publiczności wszelkie zastawy balowe, dekoracye stołów, 
cukrowe kolacye, jak bomby lodowe napełniane kremem. owocami, półmiski 
lodów w kształcie kwiatów, owoce. blamanże. galarety. lody w cegiełkach. dobo- 
rowe cukry. ciasta. torty. pączki 4 ct. i wiele innych artykułów po najniższych 
cenach. — Zamówienia wykonuje i na prowincyę w jak najkrótszym czasie. 

841 25 


„ Kostyumy maskowe : materyi 


z najlepszej satyny w rodzaju atłasu lub innnych materyj, jak 
najlepiej uszyte. 
„Gigerl* całkowite ubranie złr. 3'80, klowna. pustelnika, niedźwiedzia, 
Anglika, galicyjskiego żyda itd. od 3 złr. do6 złr. za ubranie, Za kilka 
kostyumów razem teny niższe. 


Ordery kotylionowe 


za 100 sztuk 60 ct. Sortymenty orderów kotylionowych. koperta zawie- 
rająca 4 ordery, za kopertę 3 ct. do 20 et. 


DLA TOMBOLI I ZABAWNYCH BAŁARÓW. 
Bardzo wielki wybór wysort. towarów bez skazy, między tem wielkie 
efektowne i wartościowe przedmioty, za sto sztuk 4, 8, 10, 20 do 100 złr, 


NAJNOWSZE ZAJMUJACE KARNETY KOTYŁION. 
w bardzo wielkim wyborze. Zbiory jak najlepiej zestawione, 6 sztuk 
) 315 złr., 12 sztuk do 30 złr. 

Zartobliwe i pocieszne instrumenty muzyczne 
bigotfony do pociesznych kapel Na 6 mężczyzn złr. 250, 4:40 do 6 ałr. 
KONFETTI (KORIANDOLI ZE SKRAWKÓW PAPIERU) 
bardzo zabawne na wieczorki, pikniki i bale, za 100 woreczków złr. 2775, 450 do 6 złr. 
Węże papierowe (węże do rzucania) 55 centów za 100 sztuk. 
BARDZO PIEKNEMI I TRWAŁEMI OZDOBAMI BALOWEMI sa nowe girlandy 
zestawione podług barw, za metr od 5 ct. 

Podarki dla pań. wspaniałe próbki na życzenie do oglądnięcia. 

Obfity katalog kolorowany za darmo. 323 2 4 


RIX’ FASCHING-VERSANDT, Wiedeń, Il., Praterstr. 16. 


Telefon 2299. Adres telegr. Rix, Wiedeń, IL. 
y 5 
GLOWNY SKŁAD 


wyrobów z drzewa 
Wiedeń, Vrbovsko (Kroacya) 


XII, Diefenbachgasse Nr. 3, 
XIV. 3, Sechshausergiirtel, Stadrbahnyiaduot Wr. 3, 
XVIII., Währingerstrasse 98 99, 
poleca jako osobliwaści: 


Qrnamentowane, deseniow. listwy z drzewa 
twardego, przewyż, rzeżbę ręczną (patent). 


Dla przemysłu artystycznego, budowlanego, | sionowego, wisniowego, jarzębicwego ! ze 
meblowego, bilardowego, fortepianowego|  sławońskiege dębu, wykonane nożem I piłą. 
wyrobu trumien. ram. budowy okrętów i| Listwy do drzwi, desek, słupów i krajników 
wagonów po zdumiewająco niskich cenach. z drzewa wszelkiego rodzaju. 
Des. listwy do ram plakatowyoh za metr od 40 halerzy w górę. 
BEE  Illustrowane katalogi i cenniki na żadanie. "SWĄ 


WIELKI KRACH! 


Nowy Jork i Londyn dotknęły także stały ląd europejski i wielka fabryka 
towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za 
NĄ małe wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnictwo do wykonania tego pole- 
WA cenia i wysyłam każdemu tylko za 6 złr. 60 ct. następujące przedmioty: 

t 6 bardzo dobrych noży stołowych o prawdziwie angielskich ostrzach, 
6 ameryk. patent. srebrnych widelców jednolitych, 


SKŁADY: 
169 35 
Dalej wyroby z drzewa: eliwowego, mahonio- 
wego, palisandrowego, amerykan., kadka- 
skiego, orzechowego Satln I tyrolskiegs, 
z bukowego, jaworowego, wiązowege, jo- 


6 n n » łyżek, r 
12 A E i łyżeczek do kawy, 
1 ś ż x chochlę, 


1 A E E chochelke do mleka, 
6 angielskich spodeczków Victoria, 

2 efektowne lichtarze stołowe, 

1 sitko do herbaty, 

1 bardzo piękno sitko do cukru, 


42 przedmioty tylko 6 złr. 60 ct. 
Wszystkie wymienione przedmioty w licztie 42 kosztowały dawniej 40 złr. 
a teraz można je nabyć za tak drobną kwotę 6 złr. 60 ct. — Amerykańskie pa- 
tentowane srebro jest metalem na wskróś białym, przez 25 lat jak prawdziwe sre- 
bro wyglądającym. za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega 


na Żadnem krętactwie, 


obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze 
bez jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tak dobrej sposob- 
ności i sprawić sobie ten wspaniały garnitur, który szczególniej nadaje się na 


wspaniały podarek ślubny i okolicznościowy, 
tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa. — Nabyć można tylko u firmy 
A. HIRSCHEBERGS5S 
Exporthaus von amerik. Patentsilberwaaren 
Wien, Il., Rembrandstrasse 19,1. — Telefon Nr. 14597. 
Wysyłki na prowincyę za zaliczką lub po otrzymaniu należytości. 
Proszek do czyszczenia 10 ct. 


3 É zakk e 
Prawdziwe tylko ze znakiem jak obok (kruszec hygieniczny). + + 
Wyciąg z listów uznania: 90150 œ „e 
Pańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak zadowoleną, że po- cs 


* syłam dalsze zamówienie. Kraków 21 maja 1899. Ks. Amalia Czetwertyńska. 
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona, 


Krystynopol, Galicya. Siostra Joanna, przełoż. Tow. N. P. Maryi. 
Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 


Lubaczów, Galicya. Babic, kapitan. 


Osobliwości z chemicz. laboratorynm kosmetyków 
Dra Roberta FISCHER A 


doktora chemii i kosmetyka, 


Wieden, l, Habsburgergasse 4, Il. p. 


Środek do tępienia włosów (Bpilatoire). 


Włosy na twarzy, rękach, ramionach itd. 


tępi się drogą chemiczną za pomocą środka Epilatoire. Sposób jest 
prosty, nie sprawiający bólu, skutek powolny, ale niezawodny. 
Epilatoire niszczy bowiem po dłuższem używaniu korzonki wło- 
sów zupełnie i przeszkadza ponownemu porostowi niezawodnie. 


Ceny osobliwości: 
Środek tępiący włosy (Epilatoire) do Y „Fo“, materya do farbowania wło- 


zupełnego wytępienia i przeszko- sów, karton jasnego do czarnego 

dzenia ponownemu porostowi — | po złr. 20 do złr, 3— i . . 5— 

mały flakon B= 4 | Puder Email, puder na dzień, 3 od- 

wielki flakon „we F AID cienia, karton z różem. 3:— 
Pasta Teint do natychmiastowego A karton bez różu 4. . 2— 

usunięcia włosów z twarzy. ramion © Woda Venus do osiągnięcia pięknej, 

i t. d.. kawałek AW 1 E- T „ czystej cery, 1 flakon . . . . 2— 
Krem przeciw piegom, słoik ss Środek przeciw czerwoności nosa, 
Qzon, w wodzie uwięziony, flakon kanton „w. SINE. 2:= 

(pół litrai .- 42 TR r25 Kosmetyczny piasek kwarcowy do 
Woda blond (blondeur) flakon (pół usunięcia trądzików . se « 4650 

kuwd". E. = c= 


„, Broszurki o ozonie i zastosowaniu poszczególnych osobliwości zadarmo i opłatnie. 
Świadectwa o nieszkodliwości wyrobów można przeglądać, jak również tysiące listów 
obejmujacych podziękowania z całego świata. — Wyjaśnienia we wszelkich sprawach 
kosmetycznych za darmo. 285 2/2 
Przyjmuje od godziny 9 rana do 6 wieczorem. 


Dostać można w Krakowie w aptece M. Pronia, Rynek główny L. 13. 


5 Nra. 


NOWA REF O RIMA. 


-Trei "cs Proszę kupować ALCIONE TREE 


x m Ziółka przeciw kaszlowi 


271 12 22 


i proszek przeciw katarowi x 


T 394 


Z MACIULSKICH 


Henryka Krygowska, 


żona dyrektora gimnazyalnego, 
przeżywszy lat 62. po długiej 
a dolegliwej chorobie, opatrzona 
św. Sakramentami, zasnęła w 
Panu w piątek d. 18 stycznia 
1901 r. | 
W ciężkim smutku pozostały mąż 
wraz z dziećmi i wnukami zapra- 
sza Krewnych. Przyjaciół, Znajo- 
mych i pobożną Publiczność na 
obrzęd pogrzebowy. który się od- 
będzie w niedzielę d. 20 stycznia 
b. r. o godz. 3 po południu z domu 
żałoby pod L. 105 przy ul. Dietla 
wprost na miejsce wiecznego spo- 
czynku. 
Nabożeństwe żałobne 
odprawi się w pouiedziałek dnia 
21 b. m. o godz. 10 rano w kościele 


00. Reformatów. 
Chło iec potrzeby jest do pra- 
p ktyki handlowej. 
Zgłoszenia pod adresem: Matylda 
Marx w Rohatynie. 393 1 8 


Wina hiszpańskie 


lecznicze, jak: starą Malage, Sherry. 


Madeirę, Port, Lacrima Christi — 
utrzymuje i poleca $kłąń mate- 
ý ryatow aptecznych A. Reifera, 
Kraków, ul. Grodzka 38 347 10 


keronon, teoretyk i praktyk, 


przyjmie posadę na tantyemę, a to od 
czystego dochodu, albo od wyproduko- 
wanych ziemiopłodów, podejmując się 
podnieść gospodarstwo nietylko co do 
kultury, ale i co do dochodu we wszy- 
stkich możebnych gałęziach gospodar- | 
stwa wiejskiego. — M. M., Kraków, ul. 
Kolejowa L. 1, l. piętro, boczne schody 
na prawo w podworcu. 388 1 3 


Prasy do siana 


do pakowania siana, 
słomy. lnu, wełny. ba- 
wełny, prasy do siana 
i skóry, torfu it. d, 
( wyrabiają o najlepszej 
konstrukcyi 


Ph. Mayfarth 
> al, 


fabryki maszyn rolniczych w Wiedniu, 
l./1, Taborstrasse 71. 135 1 5 
Katalogi za darmo. Zastępcy potrzebni. 


"GOSPODARZ 


kawaler, z wykształceniem gimnazyal.. 
obeznany z uprawą buraków cukrow.. 
z praktyką zagraniczną (Prusy). poszn- 
kuje posady. — Adres: L. M. poste 


Sr — A 
41 marrano y: 
LB: NaRa M Z 
WEN Z ` 
R. ds 


restante Kraków. 372 1 3 


 Sukna i Czesanki 


na 


Bilardy 


własnego oraz francusk. wyrobu 


polecają, 99 22 0 


lajączęk i Lankosz 


Fabryka wyrobów wełnianych w Kętach. 
Skład: Kraków, ul. Bracka 5. 


Geny fabryczne! Próbki franco! 


Wyroby nasze ochronione są plombą. 


a W j 

PIRKNOS NIEZAWODNA 
otrzymuje się przez użycie Mydła glieery- 
nowo-bennoesewego J. Wiśniewskiego. 
które usuwa piegi, liszaje, wągry i wszelkie 

wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą, 
Składy: w Krakewie J. Wiśniewski, skład 
apteczny, ul. Stradom 7; w Moohni Jan Mi- 
chnik, droguerya; we Lwowie Fridrich Bea- 
cock, ul. Hetmańska 4, — Z powodu licznych 
podrabiań uprasza się wyrażnie żądać „Mydła 
Jakóba Wisniewskiego, magistra farmacyi.* 

4150 


MAKS. SCHNEID'A 


z apteki św Jerzego, WIEDEŃ, V2 


aptekarza 


Wimmergasse Nr. 33. 


Przed naśladowniotwami oohroniona przez próbkę i znak. 


Sól żo 


ądkow 


Tylko za 


| 2 złr. 90 ct. | 


Z powodu zaniechania dalszego wyrobu w jednej z największych fabryk zegarków 


ISTNY CUD. oa 
E 2 złr. 90 ct. 


w Szwajcaryi, której jestem wyłącznym zastępcą na Austro - Wegry, upoważniono mnie do 
pozbycia za jakąkolwiek cenę całego zapasu jej najdokładniej uregulowanych wybornych 


niklowych kotwicznych zegarków remontoar ze wskazówką sekundową. 


Nadto każdy, kto 


zamawia taki niklowy kotwiczny zegarek remontoar, otrzymuje: 


Pozłacany wspaniały łańcuszek do zegarka. piękną cygarnicę, piękną krawatkę męską 
piekną szpilkę do krawatki ze sztucznym brylantem; piękny męski lub damski pier- 
ścionek, wspaniale wykonany; 2 piękne grawirowane ze złota double spinki do man- 
kietów; teczkę z 10 arkuszami papieru listowego z kości słoniowej, 10 pięknemi ko- 
pertami z kości słoniowej 


bardzo piękną papierośnicę i paryską broszkę damską — 


wszystko razem kosztuje : 


„tylko 2 zir. 9O et. tylko.“ 


Zwracam natychmiast pieniądze każdemu, komu zegarek nie idzie dokładnie lub się 


mu nie podoba, a za dobry chód daję 2-letnie poręczenie. Do nabycia, dopóki zapas starczy, 
za zaliczką lub za gotówkę przez 389 


Uhren-Vertretung Hermann Blodek, Wiedeń, IX/ic, Clusiusgasse Il. 


NB. Można oglądać setki ponownych zamówień i pism z uznaniem. 


< 


« 


PER ZAPOWIEDŹ. -528 


ZAPOWIADAMY WOBEC WSZYSTKICH | KAŻDEGO, JAKO 
ANNO DOMINI 1901 DIE 15 JANUARII OSIĘGLISMY PRZYWILEJ 
NA OTWARCIE 


ZAKŁADU KUNSZTU SŁODYCZY, ŁAKOCI 
I PRZYSMAKÓW e PRO PUBLICO BONO 
CAŁEGO KRÓLEWSKIEGO M. KRAKOWA, 


DLA WSZELAKIE! DRUYŻNY, A JAKO W KUNSZCIE NASZYM 
POSPOŁU JESTESMY MOCNO UTWIERDZENI, MAMY ZATEM 
HONOR MOSCIWYM PANIOM | PANOM ODDAC NASZE USŁUGI. 


CRACOVIA 15 JANUARII i901. UL. FLORYAŃSKA L. 28. 


wi: J. KISS e L. ZALEWSKI. 


Ciągnienie wielkich wygranych 


już dnia Igo lutego 1901 r. 


W ciągnieniu tem można brać udział także z małą wpłatą miesięczną. 


1 Los państwowy z r. 1860, nom. 100 złr. 


Główne wygrane: K. 600.000, K. 120.000. 


Ciągnienie: 1go lutego, 1go maja, 1 sierpnia, Igo listopada. 


Sprzedaję na 36 rat miesięcznych po 11 koron 20 hal. 


13), Los turecki, nom. 400 franków. 


Główne wygrane: Franków 600.000, 300.000. 


6 ciągnień rocznie. najbliższe ciągnienie lgo lutego. 


Sprzedaję na 34 raty miesięczne po 4 korony. 


3 Losy włoskiego czerwonego krzyża. 


Główne wygrane: Lirów 35.000, 20.0 0. 


4 ciągnienia rocznie, najbliższe 1go lutego. 


Sprzedaję na 21 rat miesięcznych po 2 korony 50 hal. 


Po przesłaniu pierwszej raty przekazem pocztowym, kupujący nabywa wyłączne prawo 
gry. — Następne raty posyła sie czekami pocztowemi bez opłaty porta. 


Dom bankowy Aleks. Suchanek, 


367 1 2 


Berno (mor.), ul. Ferdynanda 39. 


Odznaczona za swe wyroby na wystawach w Paryżu 1900 r. i w Strassburgu 


Cukiernia Leonarda Malika 


złotemi medalami i dyplomem 


Kraków, Grodzka 47 


poleca 
w karnawale 


pączki (parzone) 


uznane za najlepsze — tudzież: herbatniki, cukry deserowe — 


ciasta co dzień świeże. 


252 86 


BĘ Przyjmuje zamówienia na wieczorki, a mianowicie: lody 
w różnych kształtach, torty hiszpańskie, kremy, galarety itp. 


Cukiernia odrestaurowana z salą i czytelnią zaopatrzoną w liczne dzienniki. 


ER Polecam i 


franko 0G00008003000020000090008880 jranko 

Brutto 5 kilo Bryndzy wybornej koron 7:20 
» öö „ _ Dakteli najeelniejszych „ 10:80 
= 5, a celnych T O O A ah: P 50 
T SISKEAŃSKIG PL IE a | A A TR R, T25 
p 5 „ Kawy Nilgerie I. „ ak ck EnA „»  19— 

r 5 n p Cuba P . A «Mh td dań sh — << 6 » TS 
x Dae poe CORE S A . „W. (ZE JA A 
„S$g07 , » SOMliorów 5—GRsztuk o « moż eo 2 +0 kie = 
M pn TN „ MIOAPALOKGALINE . a 0 A k 7:50 
„ 6, „ Powideł bośniackich I. =) o ie 4. 4'— 
|. OIĘ „  Śliw suszonych bośniackich I. 70 i 80, kor. +20 do 4—— 
i 54 k # à 4 fso 51,3 —. 005 hy, KONONES O 
A BE „  SŚmalcu świeżego I. . kor. 7:20 da '7'60 
DE 4 „  Słoniny solonej I. 0.149 4a. WAROGONEP ES 
sły GP „i s Wędzonejj MIr TAC IL! AA LO ASO 
AT, a Š " paprykowanej I. u A: s EE. 
= DĄ. „ 7 paczek Świec stearynowych I. . . . , 6:80 
Ma Po „ Salami świeżej I. W A 3 „ 15— „1560 
Towary wysyłam świeże i wyborowe. Upraszam o łaskawe liczne zlece- 
nia i pozostaję z poważaniem 359 1 6 


Cenniki wysyłam franko. 


Tomasz Gurowicz, 
Budapeszt, IV., Bastyautoza 20. 


Z Drukarni Jagiellońskiej w Krakowie (ul. Jagiellońska Nr. 10). 


przyrządzone podług przepisu lekarskiego, są dobroczynne dla 
organów oddechowych, usuwają flegme, uśmierzają kaszel, 


Proszki 50 ct. a należące do tego ziółka 50 ct. pocztą o 20 ct. 
więcej na opakowanie (bez opłaty pocztowej). Wysyła się pocztą 


specyalisty gorsetów z Pragi. 


łagodzą chrypkę i drapanie w gardle. 
Zwracać 


najmniej 2 paczki. 332 1 0 


tylko w Krakowie, ul. Grodzka, 
u HERMANA PIESEN 


Niedziela, 20 Stycznia 1901. 


d- 4. 


St. GEORGS APOTHEKE, WIEDEŃ V/2 


Wimmergasse Nr. 33. 


Skład w Krakowie: Apteka Hellera „pod słoniem“. 


uwagę na znak ochronny apteki 
sw. Jerzego. 


Ogłoszenie to wyciąć i zachować. 


wyrobu JULIUSZA SCHAUMANN’Aa 
aptekarza w Stockerau. 146 I 6 
od wielu lat znana, jako dobry dyctetyczny Środek do przyspieszenia 
trawienia, usuwa natychmiast zbyteczny kwas żołądkowy. Niczrównany do 
ustalenia i utrzymania dobrego trawienia. 


Dostać można w każdej znaczniej. Cea pudelka 15 tt Wysyłka poczt. za zaliczką przy 


aptece ausir. wegier. puństwa, odbiorze co najmniej 2 pudeł, 


Skład gł.: Laiilsclaftl, Apotheke des Julius Schaumann il Stockerau. 


Dzieci 


uczęszczające do szkoły, potrzebują w czasie 
szybkiego rozwoju ciała posilnego pożywie- 
nia. Szczególnej doniosłości jest pierwsze 
śniadanie, z którego czerpać mają siłę i ener- 
gię do dziennego zajęcia. 287 1 7 


Dawajcie też dzieciom swym obok kawy 
I bułki kaszę z „Quäker Oats“, którą bardzo 
szybko i łatwo przyrządzić można. Przepis 
do przyrządzenia „śniadania* umieszczony 
na każdej paczce 


Quäker Jat$ 


Poradnik językowy, 
e 
miesięcznik poświęcony poprawności 
języka polskiego, wychodzi od Nowego 
Roku w Krakowie pod redakcyą prof. 
Romana Zawilińskiego. 

Kosztuje rocznie na prowincyi (z po- 
cztową przesyłką) 3 kor., w Krakowie 
2 kor. 50 hal. 

Przedpłatę składać można w każdej 
księgarni, albo ją przesyłać do księ- 
go D. E. Friedleina w Kra- 

owie, Rynek gł L. 17. 383 17 


Hr do 40 lat, kawaler 
Mężczyzna na stałej rządowej 
posadzie (urzędnik), z braku znajomości 
życzy sobie na tej drodze nawiązać zna- 
jomość w celach matrymonialnych, z 
panną lub wdową do lat 30, inteligen- 
tną i miłej powierzchowności. —- Posag 
pożądany. — Za dyskrecyę ręczę hono- 
rem — proszę też uprzejmie z całem 
zaułaniem nadesłać oferty, jeżeli mo- 
żlivem z fotografiami, pod adresem : 
L. Krassuski, agencya, Kraków, ulica 
Mikołajska L. 8, I. piętro. 282 2 8 


AAAA CAG 
NAJLEPSZE HYGIENICZNE 
Towary Gumowe 
do celów sanitarnych 

polecają 4520 
Reim i Spółka 
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B, 


R. DITMAR 


w Krakowie, Rynek 13, 
POLECA: 
Lampy wszelkiego rodzaju. latar- 
nie, lichtarze, pająki, kandela- 
bry i wyroby majolikowe; 


PIECE 


naftowe „Caloriietres Ditmar“, nie 
dymiące, do ogrzewania pokoi, przed- 
pokoi. sionek. piwnic, wychodków itp. 


nafte nieeksplodujaca 


salonową i prawdziwą ` amerykańską 
(od 5ciu litrów wzwyż z odstawą do 
domu), w abonamencie jak zwykle 
taniej. 
Wysyłki na prowincye w beczkach, balonach szklanych 
lub cynkowych, uskuteczniam do każdej stacyi kolejowej co 
wtorki i piątki. 80 18 25 


z: 
BABNEGO 
podfosforanowy 


syróp wapienno-żelazisty. 


Tenżod 31 lat zawsze z dobrym skutkiem używany, także przez wielu 
lekarzy jak najlepiej oceniony i polecany syróp piersiowy, usuwa flegmę. 
uśmierza kaszel, zmniejsza poty, podnieca apetyt, przyspiesza trawienie, 
wpływa dodatnio na odżywienie, wzmacnia ciało i sił dodaje. W syropie 
tym znajdujące się żelazo w formie łatwej do przekształcenia przyczynia 
się niezmiernie do tworzenia krwi, zawarte zaś w nim rozpuszczalne sole 
fosforanu wapna pomagają u słabowitych dzieci tworzeniu się kości. 


MARRE BL : z 5 
a x (40 h.) wiecej za opakowanie. 
, Jx ; © Prosimy żądać zawsze wyraźnie ,„Herbabnego 
TE 


syropu wapienno-żelazistego”, Jako znak prawdzi- 


literami nazwisko „Herbabnyć, a nadto każda flaszka 
$ opatrzona jest urzędownie protokołowanym znakiem ochron- 
nym takim, jaki się tu obok znajduje. 
Na te znaki prawdziwości prosimy zwracać uwagę, 


Główne miejsce wysyłkowe w Wiedniu, apteka „zur Barmherzigkeit“, 
VIl 1 Kaiserstrasse 73 j 75. 


Składy: w Krakowie ma Eug. Heller apt., W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt.: we Lwowie 
Z. Rucker apt. pod „srebr. Orłem“, P. Mikolasz apt., J, Wewiórski apt. i H. Blumenfeld apt., 
A Sklepiński, J. Beiser, C. Krzyżanowski;'w Biały Dr C. Eisenberg i R. Keller; w Borszczo- 
wie M. Niemczewski; w Brzeżanach A. Durst apt.; w Czerniowcach J. Mahl apt., Dr J Bar- 
ber, G. Gregor: w Dorna Watra F. Fritsch; w Drohobyczu L. Dobrzyniecki, E. Safrin; 
w Gródku J. Heschelles; w Gurahumura A. Harth; w Horodence S. Kajetanowicz; w Jarosła- 
wiu J, Rohm, L. Grzymała Wisłocki; w Jaśle R. Palch; w Kimpolung J.. Muller; w Kołomyi 
J. Sidorowicz, E. Stenzel, K. Br. Witosławski; w Kopyczyńcach M. Reder; w Krynicy H. 
Nitribit; w Mielcu A. Pawlikowski; w Niżankowicach T. Kapiszewski; w Podwoloczyskach 
D. Schneider; w Przemyślu Maszewski, J, Pankiewicz; w Przemyślanach H. Englander; 
w Radowcach Rossigno, A. Decani; w Sadogórze Rubinowicz; w Sanoku F. Giela; w Sam- 
borze I. Aleksiewicz, J. Lepiankiewicz; w Śniatynie F. Niemczewski; w Suczawie L. Bi- 
schof, J. Weingarten; w Stanisiawowie A. Beil, J. Macura, H. Rubel, w Storożyńcu H. Füllen- 
baum; w Stryju L. Gartner; w Tarnopolu H. Kahane, M. Krzyżanowski, L. Fleischmann; 
w Tarnowie L. Chodacki; w Wilamowicach F. Schneider; w Winnikach K. Bauman; w Ustrzy- 
kach A. Jastrzembski; w Zółkwi A. Dadlec apt. 97 8 14 


Cena 1 flaszki złr. 1-25 (K. 250), pocztą 20 ct. A 


wości znajduje się na szkle i na kapsli wypisane wypukłemi $ 


Do sprzedania 


pięć willi z dużemi ogrodami w okoli- 

cach Krakowa. Folwarki od 100—400 

morgów, z lasami i bez lasów; Majątki 

od 400—6000 morgów. niektóre z la- 

sami wyżej 3000 morg.; Pałacyki, ka- 

mienice, młyny itp. do sprzedania lub 
zamiany na folwarki. 

Wszelka służba, Oficyaliści prywatni, 
Guwernantki, Guwernerzy, Kucharze, 
Lokaje. Bony Polki i Niemki, Służba 
gospodarcza i Robotnicy dzienni — są 
do dyspozycyi. -—- Oferty: Agencya L. 
Krassuskiego w Krakowie, ul. Mikołaj- 
ska L. 8, pierwsze piętro. 2453 3 5 


Interesnujaca nowościa jest nowy sztnezny 
materyał opałowy 


HEKLA“ R 


odznaczony dużym medalem srebrnym na 
Wystawie przyr.-lekar, w Krakowie, 


najlepsza i najtańsza podpałka świata 


fabryki J. Miętta, S. Bandrowski i Sp. 


w Ludwinowie pod Krakowem. 

Patenta: austryacki Nr. 3.184, węgierski Nr. 
14.895, niemiecki Nr. 105.196, oraz inne euro- 
pejskie. 

Materyał ten podpala węgle i koks w każ- 
dego rodzaju piecach bezpiecznie, wygodnie, 
prędko i pewnie, bez użycia osobno drzewa. 

Rezuliat nadzwyczajny. 


Tańszy od drzewa i węgla, pół kilograma 
tego materyału ogrzewa piec żelazny średniej 
wielkości w 10-ciu minutach, bez dodania do 
tego węgli lub drzewa, nie sprawiając ża- 
dnego odoru. 

10 dekuagramów wystarcza do podpalenia 
najgorszych węgli w piecu. 

Kilka kawałków „Hekli* rzuconych pod bla- 
chę kuchenną rozgrzewa ją w paru minutach 
do czerwoności, przeto nadzwyczaj dogodnym 
jest środkiem do przygotowania naprzędce her- 
baty, kawy, Sznycla, rozbratla i t. d, 

„Hekla* jest do nabycia u pp J. Erkera ul. 
Szewska, Tarnawskiego ul. Sławkowska. Stan. 
Szczygielskiego ul. Stolarska, Józefy Laszkie- 
wicz ul. Floryańska, oraz w składach węgli, 
nafty i innych sklepikach; w Podgórzu w skle- 
pie Kałędkiewicza. 

Zamówienia większe przyjmuje Skład nafty 
w Krakowie, Kleparz 18. Zamówienia z pro- 
wincyi uprasza się nadsyłać wprost do fabryki 
w Ludwinowie, poczta Podgórze, 79 iń 20 


L. 2609. 378 2 3 


Konkurs. - 


W myśl uchwały Rady miasta z dñia 
10 stycznia 1901 r. ogłasza się niniej- 
szem konkurs na posadę II. wetery- 
narza miejskiego, w randze X, 
z płacą etatową 1600 koron rocznie, 
z dodatkiem kwaterowym 360 koron, 
z dodatkiem służbowym, wliczalnym do 
emerytury 40 kor. i z dwoma pięcio- 
leciami po 200 koron. 

Kandydaci zamierzający ubiegać się 
o tę posadę, winni wnieść podania do 
Prezydyum Magistratu 1 wykazać: 

1) że złożyli egzamin rządowy, jak 
tego wymaga rozporządzenie Mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych z d. 
21 marca 1873 r. (Dz. pp. D. 37); 

2) że prowadzili dotąd życie nieposzla- 
kowane; 

3) że nie przekroczyli 40 roku życia; 

4) wyjaśnić, czy i w jakim stopniu są 
spokrewnieni z którymkolwiek urzę- 
dnikiem miejskim. 

Termin do wnoszenia podań oznacza 
się do 15 lutego 1901 r. 


Kraków, dnia 13 stycznia 1601 r. 
Prezydent miasta: 


Friedlein. 
Rządca drukarni L. K. Górski 


